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„(0 podróży cesarza do Galicji, — Mobilizacja 
W Greoji i w Serbii. — Demonstracyjse znaczenie 
erwazej, obawy sprzężone z drugą. — Rokowa- 
nia Turcji z Anstrją. — Łagodnienie sytuacji. — 
Sprawy kraińsko- centralistyczne). 


Czas podaje następnjący telegram z Wie- 
ània d. 29. a : „Podróż cesarska do Galicii 
Jst pewną. N. Pan przybędzie do Krakowa 1. 
Wrzeńnia. Żaden x ministrów nie będzie ma to- 
Warzyszył. J neralny adjutant Mondl ma z ūpo- 
Wańnienia uł żyć z namiestnikiem kr. Potockim 
program podróży. Dlatego zspewne hr. Potocki 
Die pojedzie do Ischl. Mondł ma jatro przybyć 
do- Wiednia z pogrzebu jen. Coroniniego (ojca 
Prozydenta Izby posłów). Cesarz nie jest chory, 
àle zmęczony, z tego powodn zapewne program 
podróży zmodyfikowanym będzie w mało znaczą- 


cych szczegółach." 


Mamy dzisiaj do zanotowania parę faktów, 
Prugnostykujących burzę. Urzędowo donoszą o 
krecie króla Jerzego, nakazującym natychmia- 
stową mobilizację armii greckiej. Prywatnie zań 
OROwrą, ża przedwczoraj na naradzie ministe- 
Tjalnej w Belgradzie zapadła uchwała mobiliza- 
cji armii serbskiej. Tę ostatnią wiadomość przy- 
wię: Stara Presse 4 tylko Ona a paa 
"tee otrzymać rogą zwykłej poczty żydow- 
skiej. Owoż w ad nie sależałoby zwracać 
uwagi ma doniesienie pochodzące x tak podaj- 


+» Tzanego źródła, gdyby dzisiejszy urzędowy tele- 
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am stambulski nie dawał do myślenia, iż w 
wa są Hz rj al ra pinc mig 
i $ ę cos prawdy. Telegram ów 
opiowu bowiem, ża Abeddin błaza? turecki mi- 
nister spraw zewnętrznych, zażądał wyjaśnie- 
nia od p. Gruicza, serbskiego pełnomocnika, co 
do kroków przedsięwziętych przez rząd ks. Mi- 


, dana w celu doprowadzenia Serbii do pogotowia 
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wojennego. P, Gruicz odparł, że to są zwykłe 
eroczne manewra, 8 że zresztą sytuacja naka- 


zuje Serbii mieć się na baczności. 


Wystawa |Wowskiego Towarzystwa 
sztuk pięknych. 


—— 


IL. 


Od ostatniego artykułu naszego przybyło 
qilka, po części nawet bardzo cennych obrazów 


Ca, zapowiedziany biust dłata Mikulskiego; spo- 
e ziewana jest Lóflera „Obrona Trembowli*, o- 


R 


aczymy jeszcze Siemiradzkiego portret hr. Lu- 
dwika Wodziekiego jako marszałka krajowego ; 
a kto wie, może jeszcze Wię uda ze szczęśli- 
wszej Warszawy bodaj na zamknięciu wystawy 
otrzymać „Taniec śród mieczów', znany jaż i 
Rrakowowi i całej niemal Europie. Ale na ka- 
kdy sposób dalszych nabytków spodziewać się 
jag nie można — i czas przystąpić nam do 
zzczegółowego rozbiorn wystawy. 
„Z wi 

Ty rzeczy pierw 
Mistorycznemu , 
Ta mamy dwa płótna 
kompozycji i techniki, sprzeczne jak szarość a 
jaskrawość, a na każdy sposób godne uwagi ze 
względów nawet ogólnych. 


szeństwo należy się malarstwu 
a w jego obrębie religijnemu. 
tna, sprzeczne ze sobą so do 


Chmielowski Adam przedstawił (nr. | odej 


orzaty"'. Tło płótna 
a ożucbnógo kościółka, 
obrazami staroświeckiemi; 


50) „Wizję św. Marj 
nelitawih z ści 
ztornego, po 

poścodia przypiera o ściany ołtarz boczny. Na 
ońcu płótna z prawej strony ścielą się zasłane 
czerwonem suknem stopnie wielkiego ołtarza. 
Z przodu obrazu, po posadzce wybiega w Słąb 
kilka czarnych linij geometrycznych. Na środ- 
kowym planie klęczy świętą Małgorzata W ozar- 
Rym stroju zakonnym, taż za nią stoi biały a- 
niot modlitwy —— a od ołtarza spłynęła ku niej 
RA lekkiej białej mgle postać Zbawiciela, niosą” 
cego prawą OKA „Serco Jemna“ na piersi = 
Postać także W bieli. Obraz podłażny średniej 
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Wem, Trochę Świekości tylko a x ozarnej 
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>23 |przejmewać musi myśl: a nuż Grecy ochwyceni 
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i urzędu”, z tradycji i natu- R 
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We Lwowie, Sobota dnia 31 Lipca 1880, 


na wojnę. Po tem wszystkiem co zaszło, gre- 
ekiemu rządowi wypadało z konsekwencji rze- 
czy pobrząkać mieczem naprzód dla dodania o0- 
tnchy Grekom mieszkającym na pograniczu Al- 
banii i w rozmaitych innych prowincjach Tar- 


cji, następnie dla podniesienia entuzjazmu w 
swoim własnym kraju, nareszcie dla budzenia 
i w sf:rach Porty i wśród gabinetów enropej- 
skich mniemania, iż Grecja jest tak roznamię- 
tnioną, że gotowa nawet puścić się na niepe- 
wne fale awanturniczej polttyki. Bywają bo- 
wiem sytuacje, kiedy dobrze jest uchodzić za 
jawanturnika. W takiej właśnie sytuacji znaj- 
duja się obecnie rząd grecki. Wśród tego roz- 
prężenia i zaraz”m naprężenia, w jakiem się 
znajduja Europa, ksżdego dyplomatę trwegą 


|jszsł*m, przekroczą granicę i stworzą un fait 
i accompli, z którym chcąc niechcąc trzeba będzie 
się liczyć? Wprawdzie zimny rozsądek wyks- 
|zuje, %0 xe strony Grecji byłoby najwyższą lek- 
komyś'nością wyzywać z garstką ż łuierzy, za. 
ledwie na papierze dającą się wyśrubować do 
41 000, cais potęgę Turcji, Wszak pomimo gw3- 
„jego upadka, Tarcja może jeszcze, rozwinąwezy 
jzieloną chorągiew proroka, wystawić do boju 
,tyle mniej więcej kombatantów, ile Grecja rza 
wogóle ludności. 

Ale teź nie na podstawie zimnego rozsąd- 
ku nakazał p. Trikupis tak kosztowną rzecz, 
jak mobilizacja, do tego za pożyczone pienią- 
dze. Gra on grę wielką i przybieca pozę jak 
gdyby chciał postawić ostatnią kartę i krzy- 
knąć do Porty: wa banque! Bieda tylko, że 
w tę pozę jego nikt nie uwierzy, bo bądźcobądź, 
przynsjmniej dzisiaj, sytuacja nie jest jeszcze 
tak raognioną, aby na serjo można się było o- 
bawiać jakiego awantarniczego kroku, jakiego 
dokonanego faktu ze strony Grecji. 


Inaczej ma się rzecz z mobilizacją serbską. 
Ta bowiem, im mniej była spodziewana, tem 
więcej niepokoić musi. Nadto nie jest ona odo- 
gobnionym faktem, ale każe się domyślać taje- 
mnie sprzężonych intryg, wiążących stę z ruchem 
„w Rumelii, z potyczkami wszczętemi przez Czar- 
nogórców nad Zemem, i z wieln innemi rzecza- 
mi, kierowanemi aż z Petersburga. Tu jaż nie 
równorzędna Grecji Serbia staje do gry z Tar- 
cją, ale cały legion drobnych partnerów, działa- 
jących z polecenia ukrytej za zasłoną potęgi, a 
wypowiadając wojnę inkognitową nietylko Tar- 
cji ale i Austrji. Nie więc dziwnego, że Gaulois 
przynosi nam dzisiaj wiadomość, iż przy pośre- 
dnictwie berlińskiem toczą się układy między 
Portą a Wiedniem, których tematem ma być o- 
mówienie warunków, pod jakiemi Austrja wkro- 
'czyłaby przez Nowy Bazar do Macedonii dla 
rozdzielenia Sarbii, Bułgarji i Czarnogóry i 
trzymania wszystkich tych trzech kraików w 
respekcie w razie, gdyby Ramelia podniosła 
sztandar rokoszu. Że doniesienie dziennika fran- 
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TATE 


gą tylko a nie bia- 
a się Zbawiciel, x 
Światło znizkąd nie 

ada — ani ze dworu, ani od jakiej lampy, ani 
od postacigZbawiciela,glub| „Serca Jezus”, lub 
anioła; więc też cienia właściwego nie mA. 
Nawet lice Świętej nie promienieje zachwytem, 
który przecie byłby tutaj tak naturalnym, jak 
tęcza, igdyfsłońcejjtryśnie na szarą smugę de- 
SZCZOWĄ. 
_ Jak widzimy, prostota zupełna. A prostota, 
to.wielka, totniezbędna zaleta prawdziwego 
dzieła sztuki — stylu w ogóle. Tylko że czasa- 
mi najjaskrawszy blask może być najwyższ 


Zbawiciela i anioła białawe 
łe, a mgła, na której zjawi 
natury tylko wydmachnięta. 


Choćby się malowało brudne więzienie | 
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Przechodząc jasno od tych rokowań, które | 
tajsmnie się prowadzą między jedsym a dra- 
gim gabinetem, do tych, które się prowadzą o- 
ficjalnie między wszystkiemi mocarstwami, za- 
znaczyć musimy, iż według danyc?, jakie nam 
przyniosła dzisiejsza poczta, dyskusja nad od- 
powiedzią Porty nie zostałą jeszcze wytoszona. 
Powodem do tego jest mechiniczna kwestja 
transportu. Porta doręczyła odpowiedź amba- 
sadorcm w Stambule, A ci muszą ją odesłać 
swoim gabinetom. Owoż do tej chwili orygi- 
nały odpowiedzi nie doszły jegzcze do rąx ga- 
binetów, lubo povnały one ich brzmienie w dro- 
dze telegraficznej. 

Dojdą jednak w tych dnisch, a wtedy dy- 
sknsjn się otworzy i to nad kilka kwestjami od 
razu, najprzód zaś nad tem, ery uważać należy 
granicę wytkniętą jrzex konferencją xa rzecz 
odwolalną, czy też mocarstwom wypada stać na 
stanowisku, że to co one na Konf:rencji posta- 
nowiły, jest już rzeczą uie mugącą AĆ ża- 
dusj zmianie, Jożeli to ostatnie zapatrywanie 
weźmie górą, wtedy mocarstwa pocztą debato- 
wać nad wysłaniem nowej zbiorowej noty, która 
jaż będzie tem co w języku dyplomatycznym 
nazywa się sommation, rzeczą o tyle różną od 
ultimatum, śe w tem ostatniem stawia się do- 
piero warunki, gdy tymczasem w sommacji wy- 
maga się wykonania poprzednio postawionych 
warunków. Równocześnie z debatą nad radakcją 
tej sómmacyjnej noty, otworzona zostanie dy- 
skusja nad praktycznem wykonaniem demon- 
stracji flot. l 

„Dotąd — powiada Diritto, półurzędowy 
włoski organ, — mocarstwa porozumiały się w 
tej sprawie tylko co do dwóch punktów, mia- 
nowicie, że każde mocarstwo wyszle po dwa 
statki i że na tych statkach nie będzie wojsk, 
przeznaczonych do wylądowania.* Jak więc wi- 
dzimy nisdaleko sięga zgoda mocarstw, a ta o- 
koliczność budzić musi nadzieję, zwłaszcza teraz, 
po katastrofie jaka spotkałą Anglię w Afgaui- 
stanie, że Europa nie będzie tak ostro się trzy- 
małą uchwały konferencji i pozwoli ją nieco 
zmodyfikować, innemi słowy, zgo Się na o- 
tworzenie rokowań z Portą. Tą nadzieję żywią 
przynajmniej giełdy, od wczorej patrzą lepiej 
w przyszłość, a ważnem jest jaż to, że zamiast 
powitać zniżką, powitały nieznaczną zwyżką 
katastrofę w Kandaharze. 


Dochodzenia urzędowe z powoda poturbo- 
wania kilku członków labląńskiego ceatralisty- 
cznego Towarzystwa; śpiewa, wykazały, że w 
Zwischouwassern, gdzie się miało wydarzyć owe 
poturbowanie, nie zgoła o tem niewiadomo, tn- 
dzież, że wszystkiego trzech Śpiewaków otrzy- 
mało lekkie zadraśsięcia skóry — nie więcej. 
Wiadomość zaś o zabiciu w Krainie przez wło- 
ścian jakiegoś młodego Niemca, rozpaszczoną zo- 
stała przez redaktora lablańskiej gazety centra- 
listycznej, a gdy okazała się zmyśleniem, redak- 
tor ten zatelegrafował do pism wiedeńskich, że 
Słowieńcy podsunęli mn tę wiadomość, co się o- 
kazało nieprawdą. Z powodu tych obu spraw 
wytoczył poseł Svetec wraz z kilkoma gminami 
słowieńskiemi proces owemn redaktorowi i in- 
nym: contralistom. 
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wiaj do walki stawa prąd iany, którema jeszcze 
nerwy nie dano, Ma on rację powstania, ale 

w swoim psendo-gstycyzmie ma rację byta, 
to inne pytanie. Utworzył zwłaszcza we Fran- 
cji wiele dzieł pięknych, sle naszem xdaniem, 
można użyć wszystkich potęg pędzia Rifuela, 
Michała Anioła, Tycjana, Weroneza i Corregia, 
a pomimo to, a nawet właśnie. dlatego utwo- 
rzyć dzieła tak czysto religijne jak są Giotta 
lub Fra Angelika, porywające lud jak mozaiki 
izantyńskie i unoszące intelligencję, jak Sąd 
ostateczny lub Wniebowstąpienie — dzieła, 
przez to połączenie daleko wyższe od najwyż- 
szych arcydzieł dotychczasowych. I czy wolno 
wątpić, fe się zjawi taki mistrz-malarz? Czy 
wolno watpió, że ktoś w Mojżesza wl 
iście proroczą, a wapaniałość katedry 


Je 
prąd katolicki, ale nie ma racji i przyszłości me | Urok z 
względu na konsekwencje, któreby ze ścisłego , ZOPEm 
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Minister i ministerstwo skarbu w Austrji. 
Napisał 
Iw. Mi. 


I. 


W Anglii, na klasycznym grancie finanso- 
wej, przemysłowej i handlowej potęgi, która 
jest reznltatem produkcyjnej pracy narodu i 
trzeńwego poglądu na istotę ładu rządowego i 
rozumnej praktyki w sprawowaniu rządów, a 
nie, jak częstozroć twierdzą, wynikiem jakiejś 
tajemniczej misji dziejowej lab uprzywilejowa- 
nym podarunkiem natnralnych warunków kraju, 
w tej Anglii, na czel władzy rządzącej stoi 
tka ñrst lord of the treasury t. j, minister 
skarbu. » 

Czy torysi, czy wigowie obejmują władzę, 
u steru stoi zawiadowca skarbu — on jest 
pierwszym ministrem, (he premier — a jak 
dzieje Z świadczą, nie jest on nominalnym 
tylko ministrem skarbu. Pittewie, Peel, Palmers- 
ton, Disraeli lub Gladstone, prawie każdy pra- 
mier, dla tego był nim, że zastępował oprócz 
innych oelów i widoków politycznych, którąś z 
wielkich kwestji ekonomiczno - finansowych , za- 
zwyczaj z powodu i w kiernnku jakiejś zwolna 
dojrzewającej reformy stosunków przeżytych. 
Pominąwszy już, że od lat przeszło 50 w każ- 
dym prawie gabinecie zasiadali, prócz pierw- 
szego ministra jeszcze i tacy ludzie jako Row- 
land Hill, Bright i t. d. specjalni pk DA 
nych zadań finansowo - ekonomicznych , którzy 
bądź sekundowali pierwszemu ministrowi, bądź 
dominowali w gabinecie jeżeli pierwszy mini- 
ster sam był mniej wybitną osobistością, ta wi- 
dzimy, że Anglia, od czasów kiedy pozbyła się 
lekkomyślnej i nędznej gospodarki Stuartów pra- 
wie zawsze, a od ezasów rewolucji francuskiej 
do dziś, stało się to regułą stałą — uważała 
naczelnictwo rządu za jedno z zawiadywaniem 
skarbu w najobszerniejszem znaczeniu, tj. mie- 
nia i dobrobyta narodowego. A 

Francja jakkolwiek odmienny przedstawia 
widok co do formalnego stanowiska kierowników 
ofisjalnych jej skarbowości, świadczy jednak tak- 
ze, że niexzmierne jej bogastwo, niespożyta ty- 
loma olbrzymiemi, Szęsto powtarzającemi się 
katastrofsmi, miało jaż zdawien dawna w 039- 
bie swych oficjalnych naszelników skarbowóści, 
starannych i genialnych nawet fandatorów i u- 
prawiaczy tego grantu, na którero żyźne plony 
z podziwem i zazdrością poglądamy. 

Przy najpobieżniejszym przeglądzie wewnę- 
trznych dziejów francuskiego narodu niemożna 
przeoczyć Sallych, Targotów, Colbertów, La- 
wów, których działania stanowią epoki w ustroju 
wewnętrznym Francji a zarazem skromnie po- 
niekąd ukrytą, ale najważniejszą sprężynę ra- 
chliwego aparatu, z jakim Francja wśród wie- 
kowych zapasów i wśród konkurencji z rów- 
nemi i z potężniejszemi żywiołami nietylko ostać 
się potrafiła, aleod czasów pokoju Westfalskiego 
z małemi jeno przarwami rej na widowni świata 
wodziłs. A i Mazariniego i Richelieugo polityka, 
świecąca i błyszcząca pozornie wyłącznie w kie- 
runka potęgi terytorjalnej i wojowniczej, szła 
w parze z ciągłą dbałością o finanse i okono- 
miczny rozwój kraju; mimo licznych pośniejszą 
krytyką uwydstnionych błędów systemu i prak- 


ączy x religijnym starych bazylik 
wek naszych urokiem ? 
Ma przeto w zasadzie rację tan dzisiejszy 
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We Lwowie błóro a z à 
Plac Halicki w pzłacu W. Ulanieckich, Osło- 
szęnia w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Głaz, 
Nar." ajencja pana A Rue Clóment, 4, Paris, 
premana . pułkownik  RaczkEcw= 
ski, Wanbowrg. Poissonniere 28.3; w Wiedniu 
pp. Haassnstein et Vogler, nr. 10 Walifischgaesze. 
À. Oppelik Biadt, Btubenbastei 3., Rotter eż Om. 
I Eiemorgazio 18 G.L., Daube ot Cm. I Ha- 
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t przyjmuję się za opłalłą Ś eut. 
ed miejsce ebjytorct jećmazo a ma pais pa 
GPL. 
Mokiamy w rubryce „Nadesłane 


26 ci. od wicrsaa, 


E ERAS EREE ER ET 
tyki, dobrobyt Francji i taj epoce ogromnie wiele 
ai e e ląd bynajmni 
echcemy poglądem powyższym bynajm 

twierdzić, jakoby w Anglii i Franeji środki 
cele kierowników zawsze były poprawne, za- 
wsze dobrym wieńczone skutkiem, lab żeby i 
tu i tam niezachedziły periody niedbalstwa i 
wręcz szkodliwego zucofsnia, ale i takie okresy 
i katastrofy dowodzą właśnie, że zdrowy zmysł 
obydwu narodów w danym wypadka niezapo- 
mniał o tem gdzie szukać źródła złego i jak się 
do niego brać. Niepotrzeba wyraźniejstej na- 
uki, charakterystyczniejszego memento, nad to, 
że wiekoporany dzień 14. lipoa 1789, dzień na- 
adu na Bastylę, którego pamięć Francja po 91 

tach obchodzi jako uroczystość narodową, spo- 
wodowany był bezpośrednio dymisią Neckera. — 
ministra skarba J. kr. Mośsi Ludwika XVI. 
Pod tem haslem inangarowano epokę, różną od 
wszelkich czasów pamięsi historycznej, co do 
warunków byta narodów, nia Francji, nie En- 
ropy, ale prawie całej kuli ziemskiej. 

Przypominamy z umysłu te pomnikowe 
zwroty w dziejach materialnego rozwoju prze- 
wodniczących narodów, aby zejść do sto- 
aunków odpowiednich w Austrji, bo w dzisiej- 
szych czasach świadomej, walki o byt na- 
leży sięgać do wzorów oryginalnych. Zbyteczną, 
a nawet niebezpieczną rzeczą byłoby zapatry- 
wać się na kopie, zaprawiać się na surogatach. 
Tak samo jak postępowa medycyna stara się po- 
przód zbadać ściśle skład i fankcje ludzkiego 
organizmu, nim poeznie rozprawiać o szkodli- 
wych zboczeniach i o sposobach usunięcia ta- 
kowych, podobnie jak od każdego lekarza dziś 
wymagamy aby osobiście przeszedł szkołę ba- 
dania, a nie na tradycji i przekazanych for- 
mułkach i receptach traktował swój zawód, tak 
też i praca około organizmu społecznego, choćby 
pobieżne stadjam kwestji doraźnej, nieśmie tra- 
cié z oka elemsntarnych prawd i doświadczeń 
zdobytych u pierwotnego źródła. 

Nie zamierzamy tu kreślić historji skarbo- 
wości i ekonomicznych przeobrażeń w Austrji, 
zachowując ważne ustępy i daty dla innych 
działów tej pracy, ale chcąc uwydatnić różnicę 
zachodzącą między stanowiskiem ministra skar- 
ba w Anstrji a stanowiskiem tegoż dygnitarza 
w innych krajach, mianowicie w Anglii i Fran- 
cji, musimy anutycypować kilka nwag history- 
cmych. 

Właściwego ministra skarbu w Austrji nie- 
bywało, tak samo jak nie było i właściwej ad- 
ministracji skarbu dla Rzeszy podlegającej ber- 
ła domu austrjackiego. Dzieło barona Czórniga 
wykazejs wprawdzie, że w perjodzie 78 letnim, 
od r. 1781—1858 było 76 roczaych niedoborów, 
a tylko 2 lat równowagi lab nadwyżki w bu- 
dżecie, badania rozwoju dłagu publicznego wy- 
kazują również, że od r. 1763 oszacowany (1) 
na 150 mil, dłag ustalony, do r. 1847 stopnio- 
wo urosł na 1249 mil. nie licząc gospodarki z 
banknotami i incydencji bankratowych, wido- 
cznie więc skarb i skarbowość nie były bez o- 
pieki, — ale fakta te, łącznie z okolicznością, 
że nazwisk kierowników kamery nadwornej, 
potrzebaby wyszukiwać z aktów pleśniących po 
zakątach archiwów, dowodzą nam kto i jak kie- 
rowsł fiuansami Rzeszy rakaskiej. Otóż Kauni- 
tze, Thagaty, Cobenzie, aż do Metterniehów i 


są tak uderzające, że 
zrazu one tylko oko pochwytują; że co więcę 
nawet po rozebraniu szczegółowem obrazu jaki 
k zasłania usterki i niedostatki, i prawie pe- 
zalet pokrywa; że wreszcie i badacz u- 


ważny, widząc jak łatwo usunąć wady, pragnie 


zamało katolicką wydaje mu się polityka Wa-|tylko, aby tem usunięciem artysta spotęgował 


tykanu a pogańskim rafaelizm w sztuce. Miała 


- iająca „Wizję św. Mal- 80 
rację swoją osoba, zamawiają YA obrazie na Pinem polu, jak to w zakończeniu wykaże- 


orzaty”, żądając zapewne, aby w 
ko tylko ku pobożności zwracało, aby o- 
braz niczem nie odrywa? od modlitwy, a ow- 
szem kanwą był niejako, na której duch pobo- 
żny tem swobodniej snać ma swoje kwiaty modli- 
tewne. 

Ale nie miał Chmielowski racji negować w 
swojem dziele kolorytn, a nawet w ogóle świa- 
tła i poniekąd rysunku. Nowocześni malarze 
francuzcy, idący za wspomnianym prądem, bar- 
dzo owszem staranni są pod temi względami — 
a tylko odrębny styl zachowują. I niezawodnie 
też w znaczeniu najsurowiej religijnem „Wizja“ 
daleko silniej a oraz właściwie by działała gdy. 
by np. z oblicza świętej choć tylko z lekka 
promieniło się owe xachwycenie, które nieza- 
wodnie z głębi ducha i na jawie odbić się mu- 
si, skoro tak jest potężnem, że widzenia Zba- 
wiciela godnem się staje. 


Wobec tej jaż okoliczności pozbyć się nie 
możemy przekonania, że w „Wizji* Chmielow- 
skiego mamy tylko obraz niewykończony, tylko 
szkic rzucony. Tak jak jest obecnie, lice św. Mał- 
gorzaty, choć w górę wzniesione, to lice cie- 
mnej osoby, zwłaszcza przy wyciągniętych rę- 
kach — ale nie lica świętej zakonnicy, wywo- 
łającej zachwytem modlitwy postać swego Ob- 
lubleńca bożego. A wszakże kilka pociągów 
dala zdołałoby nadać włsściwy charakter temu 
licu, a przeto dopiero i prawdę całej kompozy- 
gji. Legenda bowiem nie powiada, że Chrystas 

latego zjawia się św. Małgorzacie, że jest cis- 
mag. A zurazem miałby obraz i ognisko, do któ- 
rego Wszystko się odnosi, gdyby oczy sią od- 
słoniły i ku Zbawicielowi zwróżjły. Niepodobną 
też przypusrozsć, aby Chmielowski chsiał pra- 
wa perspektywy zbyć tylko owemi kilkoma li- 
Mami gaometrycznemi na posadzce, a ołtarz bs- 
Czny zamyślął zostawić przylepiony do marn. 
U'terki rysunku są bardzo łatwe do naprawia- 
bia — ale czego jag naprawić niepodobna, to 
układu. Osoby są ułożone cbok siebie na jednym 
dłagim pianie, w jednej prawie linii, jak tego 


Wymaga płaskorześba, co jadnak w malowidła 
jest błędem, tem bardziej przy braku kolorytu 


i modelowania. 
A jednak ma ten obraz wielkie zalety, i a- 
artysta nió posądzał nas o złą wolę, opisowi 
praguęlibyśmy poświęcić jak najwięcej miej- 


a w c r a 


zalety. Niemal na wszystkich posłannictwa swe- 
olach malarstwo polskie endów dokazuje; 


my, wszystkie inne narody prześsignęło; tylko 
niestety, na polu religijnem jest dotąd bardzo 
ubogiem. (Siemiradzkiego „Świeczniki Nerona“ 
nie należą do obrazów ściśle religijnych, i zre- 
sztą promienieją... samotnie.) A wsząkże jak 
słońcem całe jestestwo przyrody, tak religią ca- 
łe nasze narodowe liia pała i bez niej po- 
myśleć się nie da, jak bez języka polskiego! Nie 
mogąc armatami, i nieznana ze swoich wie- 
szczów, Polska pędzlem przemawia do narodów, 
jako jest i będzie. Na szarugę nieszczęść na- 
szych Bóg puścił już słońce; jak tęcza zjawia 
sig malarstwo nasze. Sześć barw promieni się 
w tej tęczy, tylko siódmej niedostaje — religij- 
nej — aby w całej pełni zajaśniała, jak owa 
niegdyś tęcza, co rodzinie Noego xwiastowała, 
że jnż potop minął na zawsze. Dlatego z całą 
radością spostrzegamy w Chmielowskim artystę, 
który posiada już główne przymioty malarza re- 
ligijnego: powagę, pojęcie religijne i dar kom- 
pozycji religijnej, któremi bardzo wiela dokazać 
zdoła, choćby jak Grottger, paletę zarzucił, i 
tylko w kredce szakał dregi dla swego natchnie- 
nia, skoro mu koloryt zbędnym się wydaje. 
Wszelako i rysunek prosty musi być — wykoń- 
CZORY. 

Niema wybora dla malarza — trzeba albo 


Pe- | rysować albo malowść, 8 skoro „Wizja” jest ma- 


lowidłem, i skoro Bóg wszystko co stworzył, 
barwami okrył, więc wlejmy w duchu koloryt 
w tę „Wizje“, spuśćmy trochę światła i cienie, 
i wzmodelujmy postacie i przybory, dodajmy 
perspektywę malarską, powietrza i swobody ob- 
razóowi, wywiedźmy na lice świętej zachwyt 
duszy — to wszystko, jak powiedzieliśmy, ia- 
two uczynić przy tem, co jns Chmielowski sum 
utworzył — a otrzymamy dzieło niepospalitej 
wartości. Prawdziwem namaszczeniem religijnem 
tchnie i całość i każdy szczegół obrazu, a 
przedewazystkiem postać Św. Małgorzaty wpaja 
się w duszę widza jak cwa chw.l3 wniesienia 
religijnego z dzieciństwa, do których i poźniej: 
4 mj ncieka jak do pamięci drogiej 
matki. 


R. KE. 


> 


Kolowratów robili zarówno politykę jak i 
fnan 


se. 

W polityce byli wszystkiem, inspiratorami 
i wykonawcami, w finansach reprezentowali u- 
stawiczną potrzebę, nieskcńczone : Dawaj! Te- 
mu, dawaj! odpowiadała zagmatwana, coraz wię- 
cej skomplikowana, często najbratalniej zorga- 
nizowana mechanika administracji, z klawiatu- 
rą, przy której zasiadał z urzędu jakiś obsknr- 
ny naczelnik, odgrywający rolę kamerprezyden- 
ta, niby to minister finansów, a właściwie ka- 
sjer, jak było co inkasować i wydawać, a Z re- 
szią manekin, grający na klawiatarze fiskalnej 
arje, jakie mu rządząca i konsumnjąca polityka 
komponowała. 

Wszelkie owe recepty ciężkich czasów, któ- 
re jak mozajka npstrzyły dzieje operacji fisan- 
sowych Austrji, były cx consilio ordynowene. 
Politycy, grupy nadwornyca żydów (H fjades, 
specjalność austrjacka) i spekulantów, bankie- 
rów a wreszcie automatyczne ruchy ustalającej 
sią mechaniki fiskalnej, składały się na coraz 
to nowe, coraz wydatniejsze symfozie finanso- 
we i ekonomiczne i — jakoś to szło! 

Minister finansów nie odgrywzł żadnej roli, 
nie było go nominalnie, nie było go i w istucie 
rzeczy, ministrem były wyrobiona rutyna, tra- 
dycja i oparta na niej bezimienna szkoła. 

Fakt ten należy wyraźnie zanotować, bo 
ten sam system, acz w odmiennej frmie i w 
rzeczy znacznie modyfikowany trwa ponieką1 
jeszcze dziś. 

W następnych działach tej rozprawy wyka- 
żemy szczegółowo poczet, czas urzędowania i 
charakterystyczne akcje wszystkich m'nistrów 
skarbu począwszy od 20. marca 1848. Na teraz 
przypomnimy tylko, że od tej daty tj. od pier- 
wszej nominacji ministra skarbu, którym 
był baron Kiibeck, nrzędnjący dni 12, aż do 
nominacji dr. Duanajewskieg», teka skarbu prze- 
chodziła 13 razy z rąk do rąk, niepowtarzając 
ani razu tej samej osobistości, tak że na pośre- 
dnie urzędowanie każdego ministra wypada 28 
miesięcy i 26 dni, — minimum na br. Kiibecka 
a maximam, 7 lat, 6 miesięcy i 27 dnt na br. 
Pretiaa. Przypatrując sią tylko następnemu spi- 
sowi imion : Kübeck, Kraus, Banmgartner, Brack, 
Plener, Larisch, Becke, Brestel, Distler, Holz- 
ethan, Pretis, Chertek, Kriegsan, przypomina 
ąc sobie, że w r. 1859 (Bruck), w początkach 

iełkującego zwrotu do Konstytucjonalizmu, 
urządowa Gazeta Wiedeńska oświadczyła rap- 
tem pewnego pięknego poranka, bez wszelkich 
komentarzy, jako pożyczka rozpisana do ma- 
ksymalnej wysokości 500 mil. została prze- 
kroczoną (!) o 111,571.300 ałr., przypomin<- 
nając sobie, że publikacje bndżetu roz- 
poczynają się dopiero w r. 1862, bacząc na to, 
że nawet gabinst obecny potrzebował 6 miesię- 
cy interymalnego zastępstwa na to, aby tekę 
skarbu oddać na 4 miesięcy i 14 dni w ręce o- 
sobistości, która sama siebie na serjo nie brała, 
to mamy wybornie uścieloną drogę da konklu- 
zji, do której dążymy, a tą jest, żetradycja 
bezmyślna, niepostępowa, lekce- 
ważąca wszystkie finansowe i eko- 
nomiczne interesa skarbu i narc- 
du, sięgające poza chwilową po- 
trzebę fiskalną, stworzyła miałki 
iślizki grant tej fiskalno-biaro- 


nareszcie nadzieje i szanse, jakie kraj nasz, 
tak w włssnym poszczególnym interesie, jak i 
w interesie państwa, do powodzenia ministra 
Dunajewskiego przywiązywać może, więc zdaje 
mi się, że najodpowiedniej będzie, iż z góry już 
przytoczę spis treści i rozkład materji w na- 
stępnych działach podać się mającej. 

Dalsze artykuły zawierać przeto będą: 

II. Przegląd osobistcś:i i głównych czyn- 
nośsi austrjackich ministrów skarbu posząwszy 
od 20. marsa 1848 r. 

III. Trudności specjalne stanowiska mini- 
stra Dnnajewskiego. 

IV. Rozbiór obecny sytnacji urządowej. 
Sprawy przesądzone. Zadania bieżące i naglące. 

V. Stosunek ministra skarba do innych mi- 
nisterstw. 

VI. Krytyka, polemika i programy stron- 
nictw. 

VII. Obozy, grupy i koterje spekulacyjne i 
finansowe. 

VIII. Czego w interesie powszechnym sobie 
życzyć można, a czego wolao i czego należy 
się spodziewać od ministra. + 

IX Nadzieje, która Galicja poszczególnie 
do urzędowania ministra Dunajewskiego przy- 
wiązywać może. 

X. Warnnki od których skuteczność działa- 
nia ministra Dunajewskiego zależy i środki któ- 
remi dysponuje. 


Bankiet dla amnestjonowanych 
w Paryżu. 


Ucząca się młodzież paryska postanowiła 
uczcić amnestjonowanych komanardów bankie- 
tem, który też na ten cel wydała na dnia 23. 
lipca w sali Hydropatów, w restauracji przy uli- 
cy Jussieu w Quartier Latin. Cztery rzędy sto- 
łów wzdłuż sali ustawione kończyły się długim 
poprzecznym atołem dla Blanqviego i Rochefr- 
ta, za którym wzniesione było małe podjnm na 
toasty i mowy. We środku podjum na karmazy- 
nowej draperji stał posąg republiki z bronzo- 
wanego gipsu. 

Wszyscy amneatjonowani ustrojeni w czer- 
wone jak krew kokardy i takież bnkiety, zao- 
patrzeni w karty wejścia równie z czerwonego 
zrobione papieru, zapełnili z hałasem i wrzawą 
salę bankietową oczekując przybycia Blanquiego 
i Rocheforta. Około godziny 9 wśród gwuttow- 
nych okrzyków „niech żyje!" pojawił się zgrzy- 
biały weteran socjalnej demokracji, który wię- 
cej jak połową swego żywota przepędził pomię- 
dzy murami więzienia. — Socjalista Blanqal 
jest człowiekiem średniego wzrostu, ale złama- 
my wiekiem i cierpieniami. Przyjacielskie, do- 
brodaszne i blade oblicze okalają ścieżno białe 
włosy i długa. broda. Przeciskając się tłamem 
do stoła honorowego ściskał podawane zewsząd j 
prawice. t 

Za nim weszli deputowany Basa: qaier, ko- | 
munardzi AmouroLx, Collot, Theiss, Jonrde, | 
Lissagaray i inni, a wreszcie 0 9%, przybył, 
sam Rochefort w towarzystwie przyjaciela swe- 
go Olliviera Pain'a wśród burzliwych okrzyków 
zebranych i straszliwego natłukn ściskających 
go i całających. Dostawszy się do stułu, przy 
którym siedział Blanqi, porwał go Rochefort w 
swoje ramiona i ucałował, cu wywołało pono- 
wną burzężckiasków i okrzyków. 

Szereg mów rozpoczął obywatel Lagarde, 
akademik paryski, który odczytał powitalaą mo- 
wę, zredagowarą nie przez siebie, w skutek 
czego powitanie to wypadło blado i przeszło 
bez wrażenia. Potem obywatel Labosse w imie- 
nia Comité des ócoles przemówił mniej więcej 
tami owy: Obywatele! Gdyście wrócili za wolą 
lada na łono tej mlzieh rodziny: narodu fran- 
cuskiego, pozwólcie niech was powitam imie- 
niem młodzieży paryskiej, tej młudzieży, która 
nigdy nie rozpaczała nad sprawą zwyciężcnyeb, 


sposoby jakiemi się to dziać winno, rozpatrzyć |jedynym przytułkiem, jakie daj 


ny całego kraju, bez względu na różnice opinii | dziennego, jak dłago istnieją ladzie, co z nędzy 
w innych kwestjach politycznych, i wskazaćji głodu umierają, i jak długo prostytucja będzie 


je społeczeństwo 
córkom klas biednych. (Oklaski i dłagie woła- 
nia: Niech żyje socjalizm.) 

Poczem podniósł się z siedzenia swego R73- 
chefort i wniósł następny toast: „Pozwólcie mi 
obywatele wnieść toast na cześć republikańskiej, 
pracującej młodzieży naszej. Wielkoduszne wa- 
sze słowa zachęty, wrodzony wam zapał, doda- 


wały nem zawsze. ducha poświęcenia i wytrwa-' 


łuśsi w biedzie i nieszczęścia, kiedyśmy po ga- 
lerach, więzieniach i wyguaniach jęzzeli. Mto- 
dzież stawała zawsze odważnie na czele ruchu 
i pielęgnowała troskliwie tradycja rewolacyjne 
i socjalne, za któreśmy zawsze walczyli, za któ- 
re ciągle walczymy, i za które w przyszłości 
walczyć za szczęście i zaszczyt poczytamy 80- 
bie. Piję więc zdzowie francuskiej młodzieży !* 
, Mowa nie była długa, ani nie odznaczała 
się płynneścią wygłoszenia. Rochefort bowiem 
jest ciekawem wtym wzglęłzie zjawiskiem. Mo- 
carz pióra, pełen zjadliwego, uszczypliwego, zaw- 
sze raniącego a często uśmiercającego jadu, sar- 
kazma i ironii, najpierwszy pamflacista dzisiej- 
szych czasów, drży jak listek osiny, boi się jak 
panienka, kiedy ma przemawiać do masy. Po- 
tyka sią, wikła się, blednieje, słowa grzęzną mu 
w ustach, a wrażenie, jakie robi na słackaczach, 
jst niemal wstrętne, A wtym wzgiędzie nieró- 
wna jest walka z Gambettą. Gambetta jest mow- 
cą pierwszego rzędn; potrafi natchnąć nieprze- 
brane tłamy, porwać je, wszelkie namiętności n- 
epokoić, a wywołąć zapał w duszach i sercach, 
którymi samowładnie słowo jego rządzi — a nie- 
przejednany Rochefort dopiero pisać musi, aby 
riucerą podjąć rękawicę... 

Po tem przemówienia zabrał głos Ollivier 
Pain, zwracając piękne i wymowne słowa do 
młodzieży francaskiej, Wreszcie wstał Roche- 
fo:t i oświadczył, że zajęcia redakcyjne zmu- 
szeją go opuścić zgromadzenie, przedtem je- 
dnakże wniósł jeden jeszcze toast na cześć 
Blanqaiego, jako „czejgodnego weterana socjel- 
n-j d-mukracji." Poczem opnŚ:ił salę a z nim 
wielka część przyjaciół z pomiędzy zgromaódzo- 
nych. Ulegając naciskającym preśbom, przewówił 
też i Blanqni słabym j złamanym głosem, ostrze- 
gając, aby na lserach nie spoczywać, i nie dać 
się pozornym powodzeniom uwodzić, jeno p:lao- 
wać i bacznie zważać na reakcją, która: czyha 
w każdej chwili stosownej pory, aby zniszczyć 
pracę wieków, polaną krwią i potem  miliono- 
wych char. 

O godzinie 11. rozeszło się zgromadzenie w 
gpokoju i porządku, a prefekt policji p. An- 
drievx, który całą :forg policjantów rozpuścił do 
utrzymania bezpieczeństwa publicznego, z zado- 
wtleniem i spokojem zasypiać mógł owej nocy, 
która miała być postrachem, jako noc „czerwo- 
nych komanardów.* 


Grecja. 


Od zamknięcia konfsrencji berlińskiej za- 
powiadana mcbijizacja armi greckiej stanie się 
wreszcie dzisiaj faktem. Poniżej nmieszczony 
telegram z Aten przynosi nam wiadomość, że 
wezoraj ogłoszony Został dekret królewski, na- 
kazujący natychmiastową mobilizację. N:e od. 
rzeczy więc będzie przytoczyć niektóre daty a- 
rządowe, dotyczące militarnej potęgi królestwa 
greckiego. Wedle prawa z d. 15. stycznia 1867 
r. obowiązany jest każdy Grek do ełażby woj- 
skowej i to od 20 rokn życia przez lat 30, z 
których 3 lat» słażyć winien w armii czynnej, 
7 lat w jej rezerwie, 10 lat w obronie krajowej 
i 10 lat w jej rezerwie. Prócz tego wclno rzą- 
dowi tworzyć legie zagraniczne a w razie wkro- 
czenia nieprzyjaciela do kraju powełać pospolite 
ruszenie, do którego wszyscy zdatni do broni 
mężczyzni nie liczący jeszcze lat 20 do lat 50 
należą. Siła pokojowa wojska ustanowiona jest 
prawnie na 19.901 żołnierzy, 1367 koni i 288 
mułów, siła wojenna ma 35.000 żołnierzy, 2044 
koni i 3323 małów. 

Wojsko czynne składa się z 16 batalio- 


mii greckiej rezerwy kawalerji i artylerji. Już 
w 1877 roku, gdy każdej chwili miała wybuch- 
nąć wojna pomiędzy Grecją a Turcją, powołano 
10.000 ludzi w skatek specjalnego prawa na 6 
miesięcy pod broń a po ich rozpuszczeniu w 
styczniu 1878 r. dalszych 10.000. Siły te w 
liczbie 20.000 noszą urzędownie nazwisko „nad- 
zwyczajnej rezerwy“. Tak samo służyło w 1879 
roku 8.000 gwardzistów narodowych przez 6 
miesięcy od 1 marca do końca sierpnia. Wszy 
sey ci żołnierze słażyli jednak tylko w piecho- 
'cie; inne rodzaje broni nie dostały w 1878 i 
1879 rekrutów. Dlatego postanowiło prawo z 
dnia 17 grudnia 1878 r., że Żołnierze wtanczas 
'powołani do armii czynnej mogą rok jeden dła- 
(żej w niej być zatrzymani. W ogóle minister 
„wojny mógłby rozporządzać 2.500 oficerami i 
'podoficerami, sześciu latami czynnej armii i re- 
;zerwy w sile 13000, nadzwyczajną rezerwą w 
-sile 20.000, gwardzistami narodowymi w sile 
8.000, — czyli razem 41.000—42 000 ladzi. Gre 
leja posiada więc po nad projektowaną siłę wo- 
'jenną 35.000 żołnierzy jeszcze 6—8000, których 
użyć może na formację nowych sił. I flota nie 
|jest liczną; składa się bowiem z 2 pancerników, 
„fregaty, 6 szalup kanonierskich i 2 szalup tor- 
pedowych i dwóch jeszcze innych okrętów. 


Moskwa. 


Nowoje Wremia dowiadaje się z poważne- 
go, jak upewnia, ź.ódła, że rząu moskiewski 
przedsiębierze w tych czasach wiele prac fir- 
tyfikacyjnych celem uzupełnienia orgenizacji © 
brony zachodnich granic Moskwy. 

Oto są te prace: Na północy zamierza Mo- 
skwa wzmocnić Kowno. Miasto to zagradza ko- 
lej żslazuą z Eidkunem przex Wilno do Peters- 
bargs, tadzież Niemen, i dzięki swema położe- 
nia, może słażyć nietylko jako doskonały punkt 
obronny dla armii moskiewskiej, działającej prze- 
ciw ni.eprzyjac.elowi atakującemu od strony 
Pras wschodnich W»lno, Rygę i Dynabarg, ale 
takżs — jako punkt wychodni dia wojsk, dzia- 
łających zaczepnie i niezalażnie od sił głównych 
w Polsce w celn obserwacji Królewca. Projekt 
fortyfikacji Kowna główny zarząd inżynierji mo- 
skiewskiej wypracował jeszcze w r. 1874, który 
teraz został uzupełniony przez ścisłe zbadanie 
miejscowści. Wzgórza na obu brzegach Niemna 
będą uwieńczone fortami, wewnątrz zaś tej li- 
nii f»rtów proponuje się atworzyć dwa zdolne 
do samodzielnej obrony punkta: cytadelę na za- 
chód od miasta i obszerny tete de pont dla o- 
brony mostu żelaznego na Niemnie. Przestrzeń, 
objąta siłą tych fortyfikacyj, zamyka w sobie 
koleje żsłazne, prowadzące do Insterbarga, War- 
szawy i Wilna, osłaniając tak rzeczone koleje 
jak i Niemen, w skutek czego armia nieprzyja- 
cielska, któraby wtargnęła do Poiski, spotkała- 
by ua swej drodze ważne przeszkody w dowo- 
zie prowiantu, amunicji i w ogóle zapasów i 
materjałów wojennych, ponieważ z Wisły ko- 
rzystać w tym cela nie można, bo ta jest 0- 
słoniona silną twierdzą Nowogeorgiewskiem (Mo- 
dlin), a prowadzące do Warszawy, Torunia i 
Gliwic koleje żelazne zlewają się w Skiernierwi- 
cach w jedną linię. | 

Na poładnia, zamiast zrujnowanej, lecz fi- 


gurującej zawsze na mapie jako forteca, twier- | 


dzy Dęblin (Twangrodu) rząd moskiewski zamie- 
rza zmienić miasto Łancznę w twierdzę drn- 
giej klasy, celem zabezpieczenia lewego, dziś 
zupełnie odkrytego brzegu Wisły i linii obron- 
nej na Bagn i Wierre? prz+ciw armii nieyrzy- 
jacielskiej, mogącej wtargnąć do Królestwa od 
strony Galicji. 

Tym sposobem przestrzeń pomiędzy Wisłą 
a Bagiem w poładniowej jego części, będzie bro- 
nioną przez cztery wilne twierdze: Warszawa, 
Brz.ść, Dęblin i Łanczaa. Nadto przezaaćcze- 
niem tej przestrzeni bęąiziə słażyć jako puakt 
zborny dla armii głównej w razie rozpoczęcia 
kroków wojennych. : 

Prócz tego w bieżącym roku odbywają się 
także roboty azapółniające i restauracja w du- 
cha najnowszych wynalaszów natki w twier- 


wszystko Brześć zamieni się wkrótce w wielk 
punkt składowy, zdolny uczynić zadość potrze | 
bom całej armii czynnej. W Iwangrodzie będzi | 
wzniesionych 5 nowych f.rtów, z których 3 | 
prawym brzegu Wieprza, a dwa na lewym brze. 
gu Wisły, co stanowić będzie zarazem tete di 
pont, którego koroną będzie istniejący już tan 
bastjon „Ks. Gorczakow“. | 

W Kijowie nareszcie przebudowuje się oí 
fandamentów fort „Łysa Góra", a oprócz tegi 
forty na lewym brzegu Dniepru zaopatrują si( 
w szkarpy i kontr-szkarpy kamienne, bardzi 
pożyteczne dla siły tych fortów w ogóle. | 

Wszystkie te prace odbywają się bardzo œ 
nergicznie, i będą ukończone, jak zapewnia rze. 
czony dzienniy, w r. 1881 koniecznie. 

Z tego wszystkiego widać, ża Moskwa nie 
drzemie i ches oczekiwać na wszelką możebną 
awentaalność w pełnem uzbrojenin. j 


i 

Z Petersburga pisze 22. b. m. korespon- 
dent Köln. Zig.: „O podziale europejskiej Tar- : 
cji, który niedawno jeszczej był marzeniem 
wszystkich prawosławnych, nie chcą ta teraz ani- 
słyszeć. Pewna osoba, która jest niejako echem 
tutejszych :fer decydujących, tak się wyraziła 
przedemną w tej sprawie: Moskwa nie może te- 
raz wdawać sę w żadne zawikłania na Wacho- 
dzie. Jzst rzeczą widoczną i powszechnie wia- 
dumą, że zasoby Moskwy są wyczerpane, żę 
kraj jest wyniszczony, że rząd nasz w kwe- 
stjach zagranicznej polityki jest odosobniony. 
Niemcy zamiast odwdzięczyć nam się za rok 
1870, idą ręza w rękę z naszym natura 
przeciwnikiem, Aastrją, gnębicielką (1) słowiań- 
szczyzny. Musielibyśmy więs 2 konieczności 
szukać pzrozumienia z Anglią, i być może, że 
zdołalibyśmy poroznmieć się co do naszych cy- 
wilnych iateresów, gdyby gabinet Gladstona 
stał na silniejszych podstawach. Ale polityka 
pokojowa za każdą cenę nie ma w Anglii szans 
powodzenia i ną widnokręgu pojawia się znowu 
postać Baacensfielda. 


że alians Moskwy z 
kością w gardle, i 
zamierza zabawić 


Wiemy więc, czego mamy apodziewać się 
pe Mierauzech. Przy każdym kroku zaczepnym 
staną nam w drodze nieprzezwysiężone tradno- 
ści, które zwiększa jeszcze nieszczęśliwa sytaa- 
cja fiaansowa, nie pozostaje nam więc nic in- 
nego, jak czekać. Później będziemy mieli spo- 
sobność poprzeć Silnie Słowian ną półwyspie 
Bałkańskim ; powstaną tam samoistne państew- 
ka słowiańskie, zapomocą których utworzymy 
sobie formalny wał nad Bałkanem i Bosforem ; 
a silny ten wał może dostać się tylko w sło- 
wiańskie ręce," „Albo w greckie” — am, 
—- „Nie, nigdy się to stać nie może“ — odpo- 
wiedział mój znajomy. 


wykazać szczegółowo trudno: towarzyszące 
stanowisku zajętemu przez ministra z grona re- 
prezentacji naszego kraju i narodu; dalej do- 
wieść obowiązku 1 potrzeby poparcia go ze stro- 
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napisał 
BERLICZ SAS. 


(Ciąg dalszy). 

— Cóż dalej? 

— Bądź cierpliwym. Wnet przystąpię do kon- 
kluzji. Owóż tedy, smutny ów stan kraju, dotykający 
zarówno wszystkie klasy, (oprócz możnowładców z ich 
adherentami) pobudził nas do zawiązania politycznego 
bractwa, aljas konfaderacji, której celem obalenie ni- 
niejszego rządu i wezwanie na tron innego monarchy... 

— Innego monarchy ?! zawołałem. 

— Nieinaczej ! odparł butnie Paweł Zaremba. 

— To być nie może! 

— Będzie — i być musi! 

— Któż to ma przeprowadzić ? 

— My — my — powtarzam tobie, zwolennicy 
wielkiej idei ratunku ojczyzny! 

— Powiedz raczej, zwolennicy wielkiego głupstwa 
i występnego szału! rzekłem oburzony. Młody jestem 
i czuję się zupełnie nieprzygotowanym do kwestji prze- 
chodzących zakres mojego doświadczenia, pojmuję prze- 
cież rzeczy do tyla, żeby odróżnić słuszne od niesłusz- 
nego, rozsądne od niedorzecznego, i Żeby mieć prawo 
wypowiedzieć tobie otwarcie, że gotujesz zgubę krajowi 
isobie! że zasiewasz burzę, co się kiedyś plonem hańby 
i przekleństwa dla ciebie rozrodzi ! 

— Oszalałeś widzę! 

— Mylisz się! nie oszalałem jeszcze! Jestem 
z łaski Boga przy zdrowych zmysłach i dowiodę ci tego 
natychmiast. 

— Ciekawym. 

— Wysłuchaj mnie tylko bez przerwy. Rozwle- 
kłym nie będę. 

— Tem lepiej. 

— Powiedziałeś, że się u nas dzieje nie dobrze? 

— Gorzej nawet niż powiedziałem. 

— Któż temu winien ? 

— Jużciż król | 


a która wita was dziś w ojczystych stronach z 
iym większym zapałem, im bardziej nie nważa- 
la nigdy rewolucji za czyn dokonany, spełniony, 
jeno zawsze za szereg czynów, 
spełnić potrzeba., Ogłaszany jawnie, że kWastja 
stcjalna istnieje, i czeka niecierpliwie rozwią- 
zania swego. I będzie istnieć, jak długo istnieje 
45000 ofiar kapitału, ogłoconych z chleba cc- 
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które dopiero 


— Wcale nie, 

— Któż inny? — radbym wiedzieć... 

— Wy sami! 

— Kto?.. My?... 

— Bardzo naturalnie. 

— Ciekawym czem tego dowiedziesz ? 

— Jeżeli się dzieje u nas tak źle, jakeś powie- 
dział, toście wy jedni, powtarzam, przyczyną temu! Wy 
jedni ludzie intrygi i pychy! wy co podszywacie się pod 
zaszczytne hasło i uczciwą robotę zacnych i prawdzi- 
wie szlachetnych mężów! To co dla nich jest celem, 
tobie i twoim służy jako środek tylko zadowolenia 
swoich żądz i widoków! Nieraz bywało powtarzał czci- 
godny mój ojciec, przy schyłku dni swoich: „Pomnij 
synu, że największą chlubą człowieka, być dobrym 
chrześcjaninem i dobrym obywatelem. W spełnieniu 
tych dwóch warunków, cała jego zaleta i jedyna rę- 
kojmia doczesnej błogości. Chrześcjan rzeczą -czcić Boga 
i miłować bliźniego; obywateli, szanować prawa i bro- 
nić od zniewagi. Lecz jakże mało, u nas niestety! ta- 
kich obywateli! a chcesz li ty wiedzieć zkąd to pocho- 
dzi? Z przesądów kastowych szlachectwa, i z wrodzo- 
nego wstrętu do pracy. Szlachcic ani myśli ani roz- 
waża; rzuca się na oślep na głupstwo, w przekonaniu, 
że dobrze czyni. Przekonanie takowe wprawia go w za 
rozumiałość i pychę, — a jednak... rzecz dziwna |... po- 
mimo tej pychy swojej, szlachcic gnie się do ziemi przed 
magnatem, zaprzedaje mu siebie za kęs pieczeni, albo 
za nędzny przywilej służalstwa na jego dworze, a sta- 
wiąc rzecz publiczną (której nienauczył się pojmować) 
niżej od prywaty swego możnego patrona, gwałtuje za- 
nim na sejmikach, według ordynowanej aryngi; zrywa 
sejmy, wprowadza zniewagę i gwałty do przybytku 
prawa, poniżając tym sposobem powagę onego do zna- 
czenia martwej litery, nikogo nieobowiązującej, nikomu 
nie groźnej — a potem gdy mu znów inny wiatr do 
głowy zawieje i nałóg próźniaczej niesforności do no- 
wych go powoła zawichrzeń, złorzeczy zawzięcie tym 
samym magnatom, którym się był niewolniczo zsprze- 
dał, których się pieczenią ntuczył, faworem obłatał lub 
na urząd drążkowy posunął złorzeczy prawu, że takie 
bezsilue; niepomny Że się sam przyczynił do odjęcia 
mu .powagi i znaczeniaj* Takiemi były ubołewania pa- 
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nów piechoty i 4 batalionów strzelców, 5 szwa- 
drorów jazdy, 12 bateryj — 8 górskich i 4 po- 
lowych — z batalionu pionierów i 2 kompanij 
sanitari ycb; pociągi (treu) nie zostały jeszcze 
nformowane. Piechota ma karabiny systemu 
Gras, artylerja działa Kruppa. Podanym tn a 
prawem ustanowionym liczbom nie odpowiada 
jednak rzeczywistość zupełnie; brak bowiem ar- 
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gazyny prowiantowe, 
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trjotyczne 4. p. mego ojca czcigodnego, nad ogólną 
przywarą naszej braci szlachty, niesfornej bo ciemnej; 
a ciemnej bo oddanej umysłowemu próżniactwu, które 
wespół z nadużyciem kufła, przez Sasów u nas inaugu- 
rowanem, omroczyło jej rozum i godność osobistą ska- 
ziło. Ten ustęp z jego poglądów na czasy obecne, prze- 


„zemnie przytoczony, nie potrzebuje ani komentarza, ani 


dodatku. On jasny jak dzień, a wierny jak zwierciadło. 
Spojrz tylko, a poznasz w nim siebie į swoich. 

— Skończyłeś już? zawołał niecierpliwie Paweł 
Zaremba. 

— Skończyłem. 

— Teraz twoja kolej, wysłuchać mnie. Będzie to 
moje ultimatum. 

— Mów. 

— W twojem kazaniu słów było bez liku, za to 
praktycznego sensu mało, a prawdy ani krzty! Wysze- 
dłeś z wstecznej zasady, żeby dojść do takiej konkluzji. 
Jesteś więc człowiekiem wstecznym, postępu niezdolnym, 
szkodliwym wielkiej myśli reformy krajowego ustroju. 
Uparłeś się pozostać nieruchomym na kotwicy przesta- 
rzałych uprzedzeń, kiedy cały świat odbił jaż od brzegu 
i płynie pod wszystkiemi żaglami, ku ogólnej mecie 
nowych swych przekształceń i losów. Nie brak ci ser- 
cowego ognia co tworzy cuda, ale brak dobrej woli, 
Mógłbyś przeto, być sprawie naszej użytecznym, ale 
nie chcesz... 

|  —— Chcę! bo chcieć powinienem! — przerwałem 
usiłując pozostać w granicach spokojnego djalogu — 
lecz stanowisko z jakiego patrzę na rzeczy, nie jest 
twojem. Nie rzecz mnie odstręcza, dobra i czysta, ale 
wichrzenia możnych i intrygantów, którzy cel wielki do 
swoich celów małych nagiąć zechcą; ty sam, pod pozo- 
rem poświęcenia ogólnej sprawie, dybiesz jedynie na 
korzyść własną... Nic zatem nie może być spólnego po- 
między nami. Drogi nasze nie są te same! 

— Są to ostatnie słowa twoje? 

— Ostatnie ? 

— Kiedy tak — ciągnął dalej, ze wzmagającą się 
złością mój kuzynek — toś mi odtąd nie bratem, ani 
ja tobie! Prysnęły ma zawsze węzły krwi i stosunków ! 
Bęzdenna przepaść stanęła pomiędzy nami i nic jej za~ 
pełnić nie adoła! Nic! słyszałeś? ani zdarzenia, ani 


dzach jaż istniejących. W Modlinie budują się 
dwa forty, a w Brześciu olbrzymie składy ima- 
mogą se zmieścić w sobie 
400.000 cetnarów (80 milionów porcyj) sucharów, 
tudzież piekarnie, mogące przygotować do 4 800 
cetnarów sucharów codziennie 1 wielki skład na 
amunicję, na co asygnowano w bniźecie pań - |i a! 
stwa na rok bieżący 650.000 rubli. Przez to|już raz spokój*. 
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Chociażby żywioł grecki opanował 
łudniową krawędź Hemuaa, to nie został 
na to zważać ; my potrzebujemy farty do Czar- 
nego morza, ale jako fartyana nie ustawimy 
tam Greka, bo powtórzyłaby się znowa stara 
histerja. Zazdrość w Stambule, intrygi, atrocities 
itp. a tego właśnie nie chcemy; chcemy mieć 
Znaczy to, że Słowianie nie 


lata, ani Śmierć sama! To ci nawet w godzinę Śmierci 
nie przebaczę! bo ci i po Śmierci złorzeczyć będę! Nie 
chciałeś przymierza ze mną? Nie będzie go nigdy! 
Chciałeś wojny?! Będziesz ją miał. Dixi! 


Rozdział III. 
„Po tych słowach wybiegł zaperzony, cisnął drzwia 
mi z łoskotem i puścił się na dół po schodach. 

„Smutno mi się zrobiło. Głos wewnętrzny wróżył, 
Że smutniej mi jeszcze będzie w przyszłości. Zaledwie 
istnieć począłem, a już mnie bratni zatarg w sercę ugo- 
dził, bratnia owionęła nienawiść! i za co? za co? 
wszak nie szukałem zatargu ani nienawiści. Nie tar- 
gnąłem się na świętość pokrewnych stosunków, ani 
uczynkiem ani podstępnem słowem ! 

„Wyrzekłem tylko co w myśli było. Postąpiłem jałe 
chciało sumienie. Byłem wiernym przekonaniu, posłu- 
Sznym obowiązkowi uczciwego człowieka i obywatela. 
Za cóż więc spadło na mnie całe to brzemie przeci- 
wności? Na mnie com nic.dotąd nie uczynił takiego, 
czegobym mógł wstydzić się przed sobą i ludźmi i 
Bogiem ? 

„Ciemny wątek rozmyślań moich przerwało wejście 
sędziwego staruszka, gospodarza domu, Wszedł krokiem 
pospiesznym, zadyszany, i nie przerywając swego mil- - 
czenia, opuścił się na kauapkę, jakby w niemocy trudu, 
lat i wzruszenia. i 

— Co z tobą? Zacny panie Gaudenty — zapyta: 


łem go ze współczuciem, Czyś nie zdrów, broń Boże ? 


czyliś tylko zmęczony ? Masz tam u siebie tłum gości. 
Słyszę ich gwary i krzyki bachiczne. Czemuś się nie 
kazał wyręczyć komu w ugoszczeniu tych panów? Nie 
godzi się tak dalece zapominać o zdrowin swojam i 
wieku. 

— Nie mi się nie stało i nie stanie złego, baz 
Boskiej woli! — przemówił staruszek. — Tchu tysko 
zabrakło. Za zbytnią skwapliwość schody ukarały, jakby .- 
dając ad intende staremu, Żeby się nie miał za młodego, 

i nie leciał jak opętany do góry, kiedy nikt pięścią 
w kark nie pogania. 
d (0. d. a.) 


lam 


e 


-xpoczną, dopóki nie będą panami całego półwy- 
Spi; = to jaż od dwóch lat po prześla- 
dowaniu Turków i po gnębieniu Greków ze 
strony Bułgarów. 


* ZlIwonieza piszą: W zeszłą sobotę zda- 
rzył się tutaj dosyć śmieszny epizod z życia co- 
dziennego, który ubawił nas niepomiernie. 

” Jnż o zmierzchn wieczornym usłyszeliśmy dwa 
wystrzały, które w pierwszej chwili zdawały się 


i wodą i nie przyjmować przez ten czas żadnego 
innego pożywienią. Mieszka on w obszernym, peł- 
nym powietrza pokojn około 40 stóp w kwadrat, 
na środkn pokoju na estradzie znajduje się wyso- 
kie łóżko, na którem dr. Tanner spoczywa. Łóżko 


" EE być odgłosem sztucznych ogni, gdy jedhak odgłosy|to jest odgrodzone od reszty pokojn drewnianą 

| o za mE strzałów więcej się nie powtórzyły, zaciekawieni|kratą tak, że nikt nie może z nim być w styczno- 
ATE piison | AIRESE byliśmy wszyscy, coby to być mogło? Nazajutrz i|ści. Od pokoju drzwi i okna są pootwierane, tak, 
> dni następnych opowiadane sobie ze wszelkiemi| że ciągle jest prąd powietrza. Dr. Tannera pilnnją 

Dnia 30, lipca. szczegółami fakt następujący: Między gośćmi tutaj | zmieniając się co kilka godzin lekarze, uczeni i 


na kuracji przebywającemi znalazł się młodzieniec 
(widać wiele obiecnjący), który starał się z nie- 
zwykłą pewnością w zwycięztwo swych męskich 
wdzięków, rzncać spojrzenia przenikliwe, pełne zna- 
czenia i zapału na damy, przechadzające się po te- 
rytorjum iwonickiem z początku bez wyboru, wre- 
szcie natarczywość swoją zwrócił szczególnie kn 
jednej z pań, która pragnąc nniknąć wcale niepo- 
żądanego i wielce natrętnego jej niemego wielbi- 
ciela, zwierzyła się ze swym kłopotem w kółkn 
znajomych, prosząc o wynalezienie sposobu pozby- 
cia się tej zapałczywej szarży spojrzeń i gestów. 
Pomyślane i usknteczniono. Młodzian uprzedzonym 
zostaje o zupełnem z jego strony zwycięztwie nad 
czułem sercem niewieściem. 

Dama w celn zbliżenia się do obiecującego wiel- 
biciela miała przypiąć oznakę z róży, a dla przy- 
zwoitości przywdziać gęstą woalkę.  Umówiono 
schadzkę na godzinę 9'/, wieczorem na „Głlorjst. 
ce“ (nazwa altanki postawionej wysoko w lesie 
nad zakładem). Szczęśliwiec, który zresztą zwykł 
był wierzyć bczwzględnie w świetność swej gwia- 
zdy, jnż miał paść na kolana i wybnchnąć, jak 
wulkan, kłębami wynurzeń, zapewnień, zaklęć i 
przysiąg, gdy wtem nagle z poza altanki wybiega 
wieśniak, krzyczący gromkim głosem do mężczyzny, 
który wyskoczył z drugiej strony: 

— To on tu jest przy żonie, jaśnie panie! 

Jaśnie pan pali z pistoletu do wiarołomnej 
małżonki, ona pada raniona, a młodzieniec, zapo- 
miawszy, iż ma rewolwer przy sobie, jednym sn- 
sem, jak zając, wpada w krzak — jaśnie pan da- 
je strzał drugi, poczem zabierają ranną cfiarę i 
cisza zalega miejsce tragedji. 

Młodzieniec zebrawszy się nareszcie na odwa- 
ge, miał poprzysiądz zemstę i w tym celn, jak 
mówią, przesiedział całe dwie godziny w parowie, 
szukając stosownej chwili. Czekał jednak napróżno, 
ale fama ogólna ma tę odwagę mocno w podejrze- 
nin. Dotąd wszystko jeszcze uchodzi; zirytowanym 
jednak ów obiecujący młodzieniee miał być niepo- 
miernie, kiedy się dowiedział, iż dla nanczki na 
przyszłość zmistykowanym został przez trzech męż- 
ezyzn, z których najmłodszy przebranym był za 
ową damę, drugi odegrał rolę zazdrosnego mal- 
żonka, ostatni zaś wiernego słngi. 

* Otrzymaliśmy następujące pismo: W nume- 
rze 178. @ag. Nar. w kronice wyczytałem arty- 
kuł nderzający na tych pp. radnych, którzy podpi- 
sali wniosek o oddalenie służby drogowej za oskar- 
żenie wniesione przeciw p. Wiedoniowi, a przytem 
dodatek, że ci, którzy teu wniosek podpizali, są to 
przeważnie arystokraci „od szydła i igły". Otóż w 
całej Radzie od „igły“ jestem tylko ja jede», ale 
nie „arystokratą*, a w podpisywanin owego wnio- 
aku żadnego udziału nie brałem. 

Łączę wyrazy prawdziwego szacnnku 

Fr. Głodzińcki, 

* Wiadomości polisyjne z d. 29. lipca. 
Złożono w policji: książkę pod tyt. „Julian' zna- 
leżloną na uliey, i klncz znaleziony na Wałach 
hetmańskich. 

Zgubiono: Pan E. S. zgubił w drodze z ulicy 
Brygidzkiej na ulicę Jagiellońską pugilares czer- 
wony skórzany z niebieską podszewką, w którym 
się znajdowało 10 sztuk banknotów po 50 zł, 8 
sztuki po 5 zł. i 3 sztuki po 1 zł, kwit Rosen- 
berga i karty wizytowe E. Schelna, a pan J. P. 
w drodze mięzy Żółkwią a Lwowem tłumok podró- 
iny, w którym się znajdywało czarne snkienne n- 
branie, 3 koszule webowe, 2 książki do czytania 
i rozmaite drobiazgi, 


stndgnci nowojorscy. Niejednokrotnie podawano w 
wątpliwość uczciwość dr. Tannera. Między innemi 
utrzymywano, że w gąbce, której używa, znajdują 
się maleńkie kawałki mięsa, inni znowu sądzili, że 
w wodzie, którą pije jest opium, albo inne podo- 
bne ingredjencje. Ale sprawozdawca New Jork H-- 
rald pilnuje wszystkiego b:rdze sumiennie i sta- 
rannie bada każdy przedmiot, który dr. Tanner 
do rąk bierze. Wodę filtrują. Czasami „pacjent po- 
łyka miało kawałki lodn“. Dr. A. Hospital zno- 
wu, jeden z powątpiewających, pisze do Standar- 
da: „Świat lekarski tak jest przyzwyczajony do 
łatwowierności lndzi we wszystko, co jest nadzwy- 
czajnem, że tylko z uśmiechem przyjmuje wiado- 
mość, jakoby dr. Tanner tak długi czas potrafil 
Żyć bez pożywienia. Ja oświądczam stanowczo, że 
nie wierzę, aby mógł żyć tylko wodą i powietrzem. 
Umiejętność nie posiada dotychczas żadnych faktów, 
któreby potwierdzały, żeby człowiek mógł żyć bez 
pożywienia bądżto w stanie stałym, bądź płynnym, 
choćby przez 4 tygodnie. Historja tu przypomina 
bardzo starego Barnuma. Dr. Tanner poddał się 
straszliwemu eksperymentowi, ale żeby nie używał 
znpełnie żadnych środków pożywczych w tej lub 
owej formie, jako to: kaffaina, teobromina lub coś 
podobnego — temu w źzden sposób nie wierzę. 
W każdym razie, ani on, ani ci, co może go do 
tego namówili, nie mogą mieć pretensji do zajęcia 
się tą sprawą uczonego światą, a muszę zganić 
moim nowojorskim kolegom, że wspierają go swoją 
powagą w rzeczy niedorzecznej i bezpożytecznej ; 
smutno to bowiem widzieć ludzi nanki obok niedo- 
rzeczności. Mieliśmy dosyć sposobności stndjować 
śmierć głodową, śmierć głodową, która pochodziła 
z niedostatku. Pocóż więc badać stadja takiej 
śmierci, którą szalony człowiek sam sobie zadaje ?* 
W komitacie peszteńskim jest wedłng 
ostatniej konskrypeji 31 887 uprawnionych wybor- 
ców, a najstarszy z pomiędzy nich jest baron Pod- 
masulczky, liczący 100 lat wieku. 

— Index Curiae, najwyższa osoba w wę- 
gierskiej hierarchii sądowniczej, w najwyższym sł 
dzie, jako oskarżony przegrał sprawę, którą stano- 
wczo spodziewał się wygrać. 


. « Na wezorajszem posiedzeniu Rady miej- 
skiej oświadczył prezydent dr. Gnoiński, że u- 
chwały Rady zapadłaj na wniosek rad. JAger- 
mans w kwestji sprawozdań dziennikarskich, 
nie wykonał | nie wykona, gdyż uchwa- 
łą ta niezgodną jest z powszechnie przyjętemi 
zwyczajami, nikt zrosztą nie ma prawa ograni- 
czania wolności zdań objawianych w dzienni- 
kach, możliwe z44 omyłki w sprawozdaniach 
tak łatwo Jest prostować, że nie zachodzi po- 
przeka yy yyikiwania nowych w tym az 

Ć i ie rzyjęła o0- 

D. adczenie to Rada przyj 


Mimo znacznej obniżki cen zboża, nasi pano- 
wie piekarze ani myślą © zniżenia ceny pieczywa ; 
a EdY przeszłego rokn cena zboża tylko troszeczkę 

Podniosła natychmiast chleb podrożał o 3-4 

1-A nawet na samą obawę złych urodzajów 
PaBowję pfekarze podnieśli eenę chleba o 2 centy, 

tedy bochenek chleba z 14 ct. podskoczył na 

—22 ct. Możeby panowie piekarze odwrotnie te- 
YAE postąpili | wedle cen zboża i iatotnyeh urodza- 

i zechcjeli nam znown zniżyć cenę chleba, na 

Początek choćby na 18 centów. A i o mięsie na- 

leży pomyśleć, gdyż cena jego również nie stoi w 

suuku do cen bydła. Panowie piekarze i rzeźni- 

SY niechaj nie nadto nadużywają naszej cłerpliwo- 

— bo agitacja, która słę w innych miastach 
Zerza i żąda dawniejszych taka przy pieczywie 
mięsie, mogłaby się i do nas przenieść i zmusić 
tych panów do oględniejszego traktowania publi- 
<aności, 

Dyrektorem tzkcły miejskiej im. Czackiego 
RA ulicy Kotlarskiej wianowzny p. Landau Nehm, 
dosychczacowy jej kierownik ; nauczycielami etato- 

pp. Starzecki Romuald i Planer Izydor. 

* Wczoraj odbyło się przedostatnie przedsta- 
Wienie magii i kuglar:twa p. A. Siedleckiego. A 
thog sala nie była zbyt szczelnie zapełniona, po 
„każdym numerze, wykonanym z podziwienia godną 
sgrabnością i elegancją rozlegały się rzęsiste okla- 
ski. Na nieedwołalnie ostatnie przedstawienie swoje 
(w sobotę) obiecał p. S. „Festzug* wiedeński. Bę- 
dzie to prodnkcja obrazów mglistych, z przesuwa- 
aemi figurami ludzi i koni, bardzo efektowna jak 
zapewniają ci, którzy na próbach oglądali jnż 
Wazystko. Dla tych, którzy w Wiedniu nie byli, 
"będzie to produkcja ciekawa i pouczająca, da bo- 
wiem niejakie wyobrażenie o wapaniałych uroczy- 
Btościach z dni jabilenszowych. Kolorowane obrazy 
Wyszły z pracowni krajowych. 

* Opera Henryka Jareckiego: „Miadowe*, któ- 
FA znalazła poważze Uznanie na scenie lwowskiej, 

ko dzieło znamionujące niepozpolity talent mło- 
dego kompozytora, ma być podobno wystawioną na 

Mnie warszawskiej w sezonie zimowym. 

* Dowiadujemy się, że dnia 8. przyszłego mie- 
Maca odbędzie ww, % oait towarzystwa „Frob- 
tians drugi koncert, a właściwie produkcja mnzy- 
kalną połączona z zabawą Chóra męskiego Towa. 
Frystwa muzycznego. 

* Pp. Tissot bawi obecnie w Krakowie, gdzie 
Gwidza pamiątki i osobliwości, Po mieście oprowa- 
dag. go profesor Władysław Łuszczkiewicz. Zaprawdę 
Powinszować mu takiego cicerona. Do Lwowa przy- 

6 zapewne dopiero podczas pobytu cesarza. 

Jenerałmajor Józef Rodakowski dowódca 18. 
Brygady jazdy otrzymał całoroczny urlop. Major- 
Mdytor Kriegsau przeniesiony został z Pesztu do 
Lwowa; lekarz sztabowy dr. Haumann do szpitala 
Garnizonowego w Krakowie. 

* Minister sprawiedliwości mianował kandydatów 
Rot. Teodora Pnreńskiego z Krakowa i Eageninsza 
Rryłowicza ze Stanisławowa, notarjnszami pierw- 
Mego w Skawinie, drugiego w Starem Mieście, 

* Zwracamy uwagę Zarządu czyszczenia mia- 
tta, że beczki, któremi w nocy wywożą nieczysto- 
Kł z kanałów i kloak, są dziurawe, skutkiem cze- 
€s nieczystości z jadącej beczki zostawiają wonne 
Gady wzdłuż ulicy, którą przebywają. Wczoraj wy- 
doozył się taki wypadek na nlicy Wronowskiej. 

> Wozorajsze posiedzenie Rady miejskiej ja- 
skano wykazało o ile słusznem było twierdzenie 

Wozdawców dziennikarskich, że tylko niepo- 
dy; ona gadatliwość nicktórych członków Ra- 
nos. aiemożebnia i krępuje należytą jej działal- 

czoraj bowiem, dzięki nieobecności „jene- 

nato mowcy i niezmordowanego interpelanta“ 
wy aig nareszcie ee yz Me 

na porzędkn ennym, z wyjątkiem 
znający, mniej ważnych, -a 


ATA referenci nie 
aulę na po eniu. Między innemi po- 
kac Następujące uchwały : Zawięzać przedwstę- 
prz Tokowania w celu nabycia domn w wązkiem 
ala aa ulicy Zółkiewskiej dla rozszerzenia tejże 
mam z czemu głównie sprzeciwiał się rad. Richt- 
nity | Z tej słusznej (() zasady, że kiedy na Zarwa- 
aki Jest ciasno, to może być ciasno i na Zółkiew- 
— W sprawie założenia we Lwowie szkoły 

ay learskiej, Bada zdeklarowała się wypłacać na 
el rocznie po 1000 zł. przez lat dziesięć, pod 
wazankiem jednakże, aby przy szkole założony był 
atstat praktyczny, a wykłady odbywały sig w 
w języku polskim, — Na urządzenie II. tar- 

Eu Rbożowego we Lwowie przyznano Towarzystwu 
Bodarskiemu subwencję 500 zł, jeżeli Towa- 
we z własnych dochodów nie będzie w stanie 

sk, 6 wydatków. — Wielce interesującą była dy- 
pa ła, nad tem, czy uwzględnić rekuts dzierżawcy 
cą ni teatralnej przeciw zarządzonemu usunię- 
»Kwiatów i tego“ (słowa p. referenta) z troto- 
“Przed kawiarnią. — Utrzymywano z jednej 

+ że kiedy przez długie lata imitacja altanki 

ją 1 wiarnią nikomu nie zawadzała, możnaby 

| s o Adal pozostawić. Z drugiej strony, zapomnia- 
| teati nocie na Zarwanicy i twierdzono, że pod 


z najznakomitszych angielskich literatów, publicy- 
sta i humorysta Tom Tailor, redaktor „Pnnch'a*. 


i życin młodzieńcem, jak wtedy, gdy wstępował 


Niemka a wybitne swe stanowisko zawdzięczał tyl- 
ko sobie. Przez długi czas zajmował obowiązki se- 
kretarza komisji sanitarnej przy ministerstwie spraw 
wewnętrznych, był stałym artystycznym krytykiem 
w „Timesie* i redaktorem „Poncha“. Napisał 100 
komedyj, po części oryginalnych, po części tłnma- 
czonych z francuskiego. Wiele tych miało tylko 
chwilowe powodzenie, wiele upadło, są jednak mię- 
dzy niemi i takie, które uważają za dzieła lepsze 
w angielskiej literaturze. 


—  „Myślący burmistrz”, taki tytuł nosi nowy 
utwór hnmorystyczny Aleksandra Morgenbessera, 
znanego autora „Obrony Sokołowa”. Nowa ta praca 
ma podobno wyśmienicie charakteryzować wielu na- 
szych burmistrzów i jest napisaną ze zwykłym au- 
tora hnmorem. Dzłełko to wyjdzie nakładem księ- 
garni Polskiej w taniej Bibliotece Mrówki. 
Czasopisma towarzystwa aptekarskiego wy- 
chodzącego we Lwowie rok 9ty, obecnie pod re- 
dakcją dr. M. Dunina Wąsowicza, wyszedł w dnin 


— Zuchwałe morderstwo popełnione zo- 
stało dnia 27. b. m. we Wiedniu. Na roga ulic 
Florianigaase i Bliodengasse w Smym cyrknle znaj- 
dnje się piękna kamienica, własność majora Simira, 
zatrudnionego w wojskowym geograficznym insty- 
tncie, który obecnie mieszka w Dornbach na świe- 
żem powietrzn. Pomieszkanie majora leży na pierw- 
szem piętrze i ono to, a właściwie stojąca w kącie 
pokoju kasa werthełmowska była celem zbrodai. 
Złoczyńca wlazł na latarnię i za pomocą papiern 
obciągniętego klejem wybił szybę w oknie. Kilka 
odłamków szkła padło jednak na brok, a dźwięk 
ten zwrócił uwagę żony mechanika Ambroszs, mie- 
szkającej na dole. Dziecko jej było chore i czuwała. 
Wyjrzała przez okno i zobaczyła, że jakiś ezło- 
wiek wdziera się do pomieszkania majora. Pani 
Ambrosz ohudziła męża, który pobndził sąsiadów i 
w towarzystwie trzech osób wybiegł na ulicę. Zło- 
ozyńca musiał to spoatrzadz ; bo zaledwie Ambrosz 
z towarzyszami, stróżem domn Hengstbergerem, 
kamieniarzem Westerla I drnkarzem Fleischmanem 
wybłegli na nlicę, zeskoczył z okna i zaczął ucie- 
kać Ambrosz z towarzyszami rzucił się na niego. 
Obalii go na ziemię, a Westerlo zaczął go okła- 
dać laską z ołowisną główką. W tem złodziej wy- 
ciąga rewolwer i strzela ; kala ugrzęzła w mózgn 
Ambrosza — natychmiast padł bez ducha. Przera- 
żeni strzałem odskoczyli inni, a złoczyńca uciekł. 
Ambrosz pozostawił żonę i trojo dzieci — liczył 
lat 37. Zbrodniarza dotychezas nie zdołano ująć. 
Policja wyznaczyła 100 złr. nagrody za ujęcie 
zbrodaiarza. 

— Zmarły temi czasy najsłyniejszy hodowca 
koni wyścigowych Dawson, pozostawił w swoich 
stajniach 130 koni; najeenniejszego sprzedał był 
niejakiemu mr. Gretton za 6 000 fant. szter. 

— Wiedeńskie dzienniki donoszą niemal w 
każdym nnmerze o rabunkach i morderstwach, po- 
pełnianych tam nawet w ludniejszych ezęściach 
miasta. q 
` — Moskwa zabiera się do stawiania pubi- 
cznych zakładów recte domów karnych, arządzo- 
nych wedłng zupełnie nowego systemu, każdy na 
38600 więźniów. 


A pre pia podpułkownikowi Soeniui; 

i ieden bowiem | Wi, który wiadomo nazwał łachmanem ą 

wielki SZT E GERE jiii nasze že- |giew węgierską, urządzono dnia 27. b. m. W Erlaa 

oanig tamtędy przechodzić bo nie lubią narażać | uliczną demonstrację. Przed godziną dwunastą W 
e na 1 


su cytrynowego podług Grimanx'a i Adam'a, stre- 


XLIII.— XLVI. przez M. D. W. — Notatki farmako- 
gnostyczne , zestawił dr. M. Dunin Wąsowicz. 
(C. a.) — Rośliny lekarskie i ich uprawa w kraju 
naszym, zestawił Wł. Dórkacz. (C. d.) — Sprawy 
zawodu aptekarskiego: Pokwitowanie zarządu gre- 
mialnego z radesłanych wkładek roeznych. Protokół 
z 6. posiedzenia wydziała towarz. aptek. — Z wy: 
działn tow. aptekarskiego. — Wiadomości bieżące. 
Ogłoszenia. 

s, dzień ki w zeszycie nr. 30. zawiera: 
Z MEF dai, powieść historyczna, napisał Teod. 
Tom. Jeż (c. d.) — Pamiętniki powstańca z 1863 1 
1864, przez Z. L. Sulimę (e. d.), — Dziwne ka- 
rjery, powieść przez J. Lama (e. d.) — Do ptaka 
marzeń. W walce z duchem, wiersze przez Flo- 
rentyng N. — Z intermezzo, wiersz przez Czesła- 
wa. — Woły robocze przez autora kłopotów sta- 
rego komendańta (c. d.) — O prasie prowinejonal- 
nej, napisał Marceli Tarkawski (e. d) -- Samobój- 
stwo. — Piśmiennictwo polskie, przez W. J. Wdo- 
wiszewakiego. — Kronika tygodniowa. — Biblio- 
grafia. — Wiadomości z krajo i ze świata. — 
Święto rzeczypespolitej w Paryżu. —__ 


kz 


Gospodarstwo przem i handel. 


wej o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na 
placu lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia. 
'_ (Bez opłaty akcyzowej.) 

(Korzec pszenicy 77 klgr., żyta 78 klgr., ję 
czmienia 64 klgr., owsa 45 klgr., hreczki 64 klgr., 
kukurudzy 82 klgr., prosa 83 klgr., grochn 82 klgr., 
koniczyny 82 kigr.) i 

Zboża za. 100 kilogramów: Pszenica 8:75 
do 10:25 zł., — żyto od 8:40 do 9'40 zł. — ję 
czmień od 5'— do 9:— zł., — owies od 6-50 do 


przecisnąć się nie można przez trotoar; 
snalaria ąć się p 


s 8*— do 950 zł, — soczewica od 
2 DA wyr „|nocy, jak donosi Ægyerietes zebrał się przed po- | pastewny od ? 7 
(Plai x ję Ik WH, kaa mieszkaniem Seemana tłum uliczników, który zaczął | —*— zyk: fasola od, 10—„dosią od TE 
Błowa to ka z iieiea eala dająca wyprawiać kocią mnzykę parodjująe hymn 3 bobik e do 7:50 zł, — wyka o 
PE cki i zawodząc pleśń „Niemcy — te hunewoty*!|do 5'80 zł. 


teatraln ). Ostatecznie rekurs dzierżawcy kawiarni 
| wnioski Odrzucono. — Załatwiono nadto dwa 
w atawlone na posiedzenią 29. maja r. b.: 
lonofws e z wnioskiem rad. Richtmana nekwa- 
WYBRAĆ komisję z siedmiu dla reorganizacji 
"Sl wnioskiem rad, Jligermanna, aby po- 
pełne nie odbywały ślę w sobotę — przy- 
łęto przejście do porządku dziennego. 
ozostało jeszcze tyle czasu, że przewodni- 
BEĄCY Zatządził posiedzenie tajne dla załatwienia 
jednej Sprawy pozostałej z posiedzenia środowego— 
« zakończono wieczór głośne objawianem życzeniem, 
aby m hę 7 urlop rad. Jigermanna, prze- 
tlągnąć się mógł — dla dobra Rady i — 
w nieskończoność, AE d 


8 
me i m 


Nasiona za 100 kilogramów : Koniczyna po 
28 do 46— zł., najprzedniejsza od —— do —— 
zł. poślednia od —*— do —*— zł, — tymotka 
od 16— do 20*— zł, — anyż mos. od —*— do 
—'— z}, anyż płaski od —— do —— nl, — 
kminek od —— do —*— zł. 

Nasiona olejne za 100 kilogramów: Rze- 
pak zimowy od 11:80 zł, do 11:75 zł., rzepak 
letni 


W tem rozeszła sią pogłoska, że Seeman wyjeśdźa 
i że już jest na dworcu. Część demonstrantów tam 
pobiegła i ponowiła kocią muzykę. Tłum był tak 
wielki, że polieja nie odważyła się interweniować- 
Wojska nie było. > 

— Czterdzieści dni bez pożywienia. Eke- 
peryment dr. Taunera w Nowym Jorku, wytrzyma” 
nia czterdzieńci dni bez pożywienia, trwa dalej i 
bndzi tak w Ameryce jak i Enropie najżywsze za” 
jęcie. Rozumie się samo przez się, że publiczność 
podzieloną jest na dwa obozy: Wierzących i powąt- 
piewających. Pewien korespondent do jednego Z 
londyńskich dzienników tak opisuje całą sprawę: 
„Dr. Tanner, jak wiadomo, postawił sobie za za- 
danie, żyć przez czterdzieści dni tylko powietrzem 


—'— Zł, lnianka od 8:50 do 9'— zł, — nasip- 
nie lniane od 11:— do 12-50 zł.,— nasienie kono- 
pne od —— do —*— zł. 
Chmiol sa 100 kilogrm.: od — do — sł. 
W ołna za 100 kilogrm.: od — do — z}. 


— W tych dniach umarł w Londynie jeden ;whigów i torysów rzadko 


Jako 63-letni starzec był takim samym w piórze | poniosła nową, ciężką porażkę. Dla dokładniej- 

j | szego objaśnienia zapatrywania opinii publicz- 
dopiero na literackie pole. Był synem biednych ro- ;nej w Anglii, przytoczymy tn w streszezeniu 
dziców, ojciec jego wieśniak z Sunderlandu, matka ` 


Wiadomości literackie naukowe | artystyczne, 


15. lipca b. r. nr. 14, który zawiera : Synteza kwa-, bliczność, niedająca się w błąd wprowadzić, 
'czuje, że 3 
ścił M. D. W.— Kronika chemiczno-farmacentyezna ckiej takie samo zrobiła fiasco, 


„cji, z matematyczną pewnością przepowiedzieć 


„wiści Niemiec. Zamiast tego, podnieśliśmy naj- 
; dalej posunięte nadzieje przyjaciół Grecji, zra- 
„ziliśmy Austrję i ułatwilismy księcia Bismarko- 
! wi rozszerzenie wpływu Niemiec na Wschodzie. 

Lwów dnia 30go lipca. Sprawozdanie niga utrzymania 
tygodniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysło- m 


„rzenie stosunków handlowych. * 


7:50 zł, — hreczka od 6:80 do 7— zł, kuku-! p; ; 
t pnia aaa Gl 6 dą 07-80 ul, „4. a T o awert "wyjdą, 
rudza nowa od —'— do —— zl, — proso od! 
—— do —— zł, jągły od — — do —— zł. | 

Zboża strączkowe za 100 kilogramów :' 
Groch do gotowania od 8-— do 10*50 zł., — groch bjj. 


od 10:50 do 10°75 zł., — rzepik zimowy od 
—— do —— zł, — rzepik letni od —— do 


lw 


,kasiewicz i H. Żarowska z Polski. E. Homolacz 
z Zakopanego. J. Jabłonowski zo Stanisławowa. 
H. Minther z Waniowa. K. Skrzyński z Krosna. 
F. Koch z Poznania. 

HOTEL XUROPEJSKI: K. Wense z Żółkwi. 
W. Angelus z Tarnowa. S. Smarzewski z Krakowa. 
J. Neuher z Berlina. 

HOTEL ANGIELSKI : J. Resseg z Wiednia. 
A. Bulimka z Mycowa. W. Mierzeński z Baryłowa. 
St. Wysoczański z Łanek. L. Kobierski z Krako- 
wa. W. Dulberg z Berlacza. F. Reisamiiller 
Kijowa. > 

HOTEL WABSZAWSKA: J. Kordecki s 
Złoczowa. J. Michalski z Łańcuta. J. Markoni z 
Krakowa. 
2 HOTEL LAZARUSA : B. Kufler ze Stryja. 

, Korespondent zaś Nowej Pressy donosi w|J. Steigelfest ze Sambora.: N. Silber ze Rzeszowa. 

tej sprawia co następuje : D. Fuchs z Przemyślan. J. Ansschnitt z Tar- 

„Dzisiaj wieczorem rozmawiałem © kata-| nopola. 
strofie kandaharskiej z pewnym znakomitym mę- | ===sz=s= 
żem stanu. Uskarzał się on bardzo żywo z po- 
wodn tego „nieprzewidzianego zdaczenia*, tak 
ze względu na olbrzymią stratę w żołnierzach, 
jak zs względu na klęskę, jaką poniosła Anglia 
przez to, że straciła wiels na militarnej powa- 


Spirytus za 10.000 litrów procent od 38:50 do 
84— zł. 


falygrawy Gz, Har, | astat. wiadomości 


Z Londynu piszą : 

„W całym Londynie panuje straszliwa pa- 
nika z powoda wiadomości o zupełnem  znisz- 
czenin brygady jenerała Barrowa poi Kandaha- 
rem. Wiadomość ta jest tem przykrzejszą nie- 
spodzianką, że po ostatniej mowie Hartingtona 
nie obawiano się żadnych ważniejszych zawi- 
kłań w Afganistanie. Jednak nie brakło poszlak, 
że pokój jest pozorny. Czy Barrow mógł dostać 
się do Kandahara, jest niepewnem. 


x Ixby kandl>wej, 30. lipca. 
L Akcje za sztukę 
(bez kuponu bieżącego). 
Kolei galie. Karola Ludwika . 276 — 279 50 


Lwów, 


A Lwowsko-Czerniow.-Jaska 165 — 168 — 
dze na tamecznym teatrze wojny. Prowdopodo-iį n" ; 
bnie, mówił on, sprawa sfgańska wejdzie po- Banku UR PAR: po pi ES r F a = 
wtórnie na porządek dzienny, pomimo tego, żej ° - ESBe., po ZT. sA 


H. Listy zastawne xa 100 złr. 


uważano ją już za umorzoną. Ale o wiele jess- (bez kuponu bieżącego) 


cte gorzej odbiją się skutki tej klęski dla An- 


glii w sprawie wschodniej. Rząd Gladstona po-| T0" "red. galic. 5 prot. w. a. . 91 36 2 50 
święsił WAYS: aby ukończyć wojnę afgańską,| * * SEE ktos A 0 99 6 
i w ten sposób wolne mieć ręce w sprawiej,„*,. ; 45% zł wz 
wschodniej, którą Gladstone chciał tak poforso- a ro pa £ ia 80 Pr 80 
wać, aby Anglia zajęła w niej postawę domint- c. Aaki, kred. wiośc, © pret. 103 — a 
jącą i kierowniczą. Ale klęska kandsharska ze- IM. Listy dłużne za 100 złr. 

psała te plany. Anglia musi wprzódy pomścić | Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 

doznaną klęskę, zanim wystąpi w obronie Gre-| dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 — 94 — 
cji przeciw Turkom, choćby z jednym pennym IV. Obligi za 100 złr. 

w ręku. Orjentalna krizys, wczoraj tak: jeszcze| jndemnizacyjne galicyjskie . 9725 98 26 
groźna, usuwa się w skutek tej katastrofy na Obligacje komun, Zakł. kr. wł 6%/, 99 — 100 — 


plan dragi, co zpewnością nie pozostanie bez Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr 100 — 102 


wpływu na postanowienia i czynności innych| Losy miasta Krakowa . 19 — 2l8= 
pge Demonstracja flot przybierze odtąd - » Stanisławowa 25 50 27 50 
nną postać," 
Powiadają, że pod Kandaharem padło 2.500] Dukat wę" VzzL ArT 
do 3 000 ladzi; niewiadomo jeduak ilu ze stro-| cesarski > ; ' 547 557 
ny angielskiej, a ilu ze strony krajowców.“ Napoleondor . ó à 932 942 
mo Pe 2 Półimperjał rosyjski ° 960 973 
W Anglii nie może się ciągle jeszcze uspo- | Bubel rosyjski srebny .  . 160 172 
koić wzburzenie umysłów, wywołane wiadomo-| » „ . papierowy . , 122 1 24. 
ścią o wysłania do Turcji urzędników i ofice- | 100 marek niemieckich . 5740 58 10 
rów niemieckich. Prasa nie przestaje komento-|Srebro .  . . . 99 50 100 50 
wać fakta tego na rozmaite sposoby. Organa | Kupony w srebrze , 99 25 100 25 


i zgadzające się w po- 
glądach na politykę, tym razem jednozgodnie 
przyznają, że polityka wschodnia p. Gladstone 


| O 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 


Wiedeń 28. Lipca 1880. 
godzina 2. minat 30. popołudnia. 


Losy kredytowe 177.— Węgier. kred. 259.25 

„kilka uwag z Morning Post: Anglo-austr. 130.25 Unionsbank 108.80 
„ Komu -— pisze rzaczony organ — zależy | Kolej Kar. Lud. 278.— Nordbahn 244.50 

na dokładnem ccenieniu nierozsądku, z jakim; Kolej Poład. 79.50 Kolej Alföld. 157 — 


popieraną jest polityka nasza na Wschodzie, te- 


Kolej Elżbiety 190.— 
mu pełne znaczenia powołanie oficerów i urzę- 


Weg. Nordostb. 147, — 


Kolej Lw.-czer. 
Wied. Comunal. 


166.— 
117.— 


dników niemieckich do służby tureckiej, nastrę- | Węg. obl. p. w zł. 86.25 Galix. indemniz 97.80 
cza dogodną ku temu sposobność. Śmisły zału-|Losy z r. 1864 173.25 Kelej siedmiog. 108.80 
życiel państwa niemieckiego pochwycił Sposo- | Renta węg. 6'/, 106.70 Losy tureckie 13.50 
bność zapewnienia sobie znaczenia i wpływy, | Bankverein 133.— Rosy. rubel pap. 1.23.*/, 
ksóre z rąk wypuścili humaniści i utopiści Do-|Losy węgier. _112.75 Marki niemieckie —, — 
;wning, treent. Nawet p. Gladstone powinien Usposobienie: osłabione. 
|zrozamieć naukę, jaką mieści w sobie najnow- Wiedeń d. 30. lipca 
szy zwrot w sytuacji i na Wschodzie. godzina 10 minut 40 przed południem : 
„Kiedy p. Dilke i Chamberlain nie przestali | Akcje kredytowe 278.10 Anglo-austrjac. 130.50 
powtarzać oklepauych frazezów o rozbiorze Tuar- į Kolei Kar. Lud. 278.20 Kolej Połudn,  —.— 
cji na korzyść Grecji i Bułgarji, najbardziej do-|Unionsbank . 110.10 Napoleondor .„ 9.36, 


śaiadczony i praktyczny polityk naszego nasze- 


i Rosyj. banknoty 1.23'/,  Usposobienie: silne. 
go wieku dsje do zrorumienia, że Turcja zaw- i 


Berlin d. 29. lipca. 


Sze jeszcze zbyt ważnym jaa czynnikiem w 8y- godzina 4 minut 40 po południu ; 

stemie państwowym świata, by tsk bez cere-|Rosyjs. bank. 212.75 Akcje kredyt.  480.— 
monii byle komu ustąpić miała miejsca. Dare- | Lombardy 139.50 Galicyjskie 120.50 
mnie optymiści nasi usiłują wmówić w opinię| Kolei Rumań. 54.10 Austr. banku 173.40 


pabliczną, że do polityki niemieckiej na Wscho- dz sli 
dzie żadnej nie należy przywiązywać wagi. Pu- Kasa galic. Towarzystwa kredytowego 
Kupuje Sprzedaje 


że polityka p. Gladstone w stolicy ture-|5'/, Listy zastawne oprócz kupo- 


samo ta co w prowin- nów 100 złr. po . . 9850 99 — 
cjach tureckich, i że misję p. Goschena jednaki|4*,, Listy zastawne oprócz kupo- 
spotkał los nad Złotym Rogiem i w Albanii. nów 160 złr. po 91 50 92 25 


Było to do przewidzenia. 

„Gdy kilka tygodni temu prasa ministerjal- 
na z tskiem zadowoleniem rozwodziła się nad 
kooperacją francuską, wyraziliśmy przekonanie, 
że pomimo całej radości, jaka księcia Bismsrka 
ożywiać ma z powoda podźwignięcia się Fran- 


Lwów, dnia 30. lipea 1880. 


Wspomnienie pośmiertne. 


Dnia 11. lipca r. b. zakończył życie w Jaworowio 
doktor medycyny i lekarz powiatowy Adolf Friedberg. 
Gdy żadne pióro nie wspomniało o šej stracie, pozwalamy 
sobie choć kilku słowy uczcić pamięć zasłażonego męża, 
którego życie upłynęło w cichej, bliźnim poświęconej 
„waj Urodsił się w r. I815 w Wiśniczu, należał do ro- 

iny czeskiej, matka jego była Franeuska; jednakże wy- 
chowując się w Galicji, uczęszczając do szkół we Lwowie, 
pokochał pa duszą nieszczęśliwą Polskę, która tak dzi- 
wnie pociąga ku sobie szlachetnych , iż przy niej stoją, i 
uznają się jej dziećmi, — skoro ją raz poznali, — i 
uczuli się podniesieni jej duchem. Na uniwersytet udał 
się Adolf Friedberg do Wiednia, zkąd niebawem przeniósł 
się do Pragi, gdzie otrzymał stopień doktora medycyny. 

Powrócił, jak odjechał, i pozostał całe Życie naj- 
gorliwszym Polakiem. Obowiązki obywatelskie pełnił su- 
miennie, gdrie i jak tylko mógł. Zacnym a gorącym u- 
działem, jaki wziął w patrjotycznych usiłowaniach w roku 
1848, jako członek Rady narodowej żółkiewskiej, zaszko- 
dził niemało swej karjerze lekarskiej. Niezmiernie zdolnym 
był i amiejętoym lekarzem, i pomimo, że zawsze w astro- 
niu gdzieś pracował, znanym był i cenionym powszechnie 
w kraju, a nawet sa granicą. Przez lat 27 praktykował w 
Sokalu jako lekarz prywatny, w 1867 mianowany był le- 
karzem powiatowym w Jaworowie, w r. 1875 przeniesiony 
do Drokotycza, w lat parę powrócił naząd do Jaworowa. 
Niezmiernie bezinteresowny, tak miłający prawdę, że nie 
wahał się wypowiadać jej otwarcie komnkolwiek, bez wzglę- 
dn na tegoż stanowisko, czem łatwo mógł tworzyć sobie 
niechętnych, używał jednak zawsze ogromnej wzietości w 
okolicy, w której leczył; ale gdy miał w miasteczka nbo- 
gich chorych niebezpiecznie, t> odsyłał konie możnego 
a któryby hojnie wynagrodził, a pozostawał przy łożu 

łedaka. W r. 1855, kiedy silna cholera grasowała w So- 
kaln, wielokrotnie tak uczynił, tłumacząc się żonie, że do 
owego pana pojedzie inny lekarz, a ubogi pracujący czło- 
wiek umarłby bez ratunku, gdyby on odjechał. Prawdę 
tych słów potwierdziliby chętnie ubodzy żydzi sokałszcy, 
którzy zarówno z współwyznawcami zaonegv lexarza, do- 
znawali jego pomocy. To też gdy wyjechawszy na krótke 
da Lwowa, zachorował tam mocno i wieść o tem przyszła 
do Sokałs, przez trzy dni odbywało się w synagodze uro- 
czyste nabozeństwo o jego uzdrowienie, a żal i przestrach 
były na każdej twarzy. Jednej wiosny znowu, gdy lody 
przeszły a Bag wzbierał, doktor Friedberg wezwany za 
Bag do chorego, nie mogąc przeprawić się pramem, który 
nie szedł, łódką się puścił mimo niebezpieczeństwa od kry 
bę, s Powrót zwłaszcza był tradny i grożący życia; leor- 
a brzegu, gdzie dobił szczęśliwie, czekała go słodka po- 
ciecha, gdyż zastał większą część ludności sokalskiej klę- 
czącą i modlącą się o jego ocalenie. Obrał był on sobie 
zacną towarzyszkę życia, zdolną go zrezumieć 1 szczęśliwą 
też była, patrząc na poczciwe jego czyny, niż gdyby jej 
A obfity zarobsk. Wziął ją niemajętną, był synem 
owdo 


można, że rozszerzenie się wpływu francuskie- 
go na Wachodzie, nie będzie bynajmniej odpo- 
wiadało widokom księcia kanelerza. Kiedy An- 
lia żebrała o poparcie Franeji w sprawie he- 
leńskiej, Niemcy zajęły miejsce opaszezone w 
Stambule przez niezręcznych zastępców Palmer- 
stonów i Baaconsfieldów. Nie było najmniejsze- 
go powodu do obawy, że Francja weźmie nam 
to za złe, jeżeli postępować będziemy na Wscho- 
dzie według starodawnej tradycji polityki an- 
gielskiej. 

„Postępując tak, bylibyśmy zapewnili sobie 
praktyczne poparcie Austrji, nie wywołując za- 


Nietylko interes polityczny, ałe i handlo - 
- wy Wy 


Ów z państwem Otto- 


skiem. Turcję tedy, którą Anglia nierozwa- 
żnie chciała zlikwidować, Niemcy osłaniają od- 
tąd swoją opieką, a to zarówno przez wzgląd 
ns zwiększenie potęgi politycznej, jak i rozsze- 


|. Wiedeń d. 29. lipca. Do. „Politische 
Correspondenz“ donoszą z Aten, że dekreta 
królewskie, mobilizujące armię natychmiast 
i zwołające parlament na połowę września 


Konstantynopol d. 29. lipca. Abeddin 
basza zażądał od rezydenta serbskiego wy- 
jaśnień co do wojennych przygotowań Ser- 
. wę, odpowiedział, że obecne ruchy 
wojsk są to zwyczajne doroczne m , 
dodał jednak, że stan rzeczy na EWA 
zwraca uwagę rządu serbskiego. 

„.  Ondyn d. 30. lipca. Podług bliższych 
wiadomości z Indyj, porażką jen. Burrowa 
ma być mniej straszną, aniżeli można było 
się obawiać. Podłag urzędowego doniesienia 
3 pułkownicy i 7 innych oficerów przybyło 
do Kandaharu, a wedle dotąd znanych ra- 
portów 6 oficerów zostało zabitych a 5 ran- 
nych. Komunikacja telegraficzna z Kanda- 
harem przerwana. 

TIa O O TN POREDA 
Przyjechali daia 30. lipsea 1880. 

FOTEL ZORZA: J. ka, Świdrygieło Świder- 

ski z Moskwy. J. hr. Wodsieki z Olsjewa. M. Łu- 


wiałej jej matce, troskliwym opiekunem rodzeństwa, 
najlepszym mężem i ojcom całe życie. Pomimo wielole- 
tuiej choroby, mie nstawał w usilnej wytężonej pracy; 
służba bl źniego, zaopatrywanie rodziny, obowiązki urzę- 
dnika ważniejsze ma były nił wzgląd na własne życie i 
zdrowie. Wielką mg moralna zastępował m prse- 
AA e eraann, arae wyczerpywał w pracy. Słowem 

dej powinności ość uczynił w życia, zasłużył się 
jako obywatel, lekarz, nrzędnik, s oraz domowemi cnoty 
1 chrześciąńską miłością bliźnich Po chrześciańsku koń- 
czył życie, przygotowany na śmierć, oczekując jej spokoj- 
nie, a say jedynie nad rodziną, którą osierocał. Oby 
mu lekką była ta siemia-Matka, oby błogo spoczywał wy- 
trwały i wierny pracownik | 


Poocłągi kolejowe. 
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Zamówienia na sławne 


| Póslawskie winogrona 


przyjmnje teraz i wysyła takowe od 1. 
wrz: buia p aa najtaniej w Dzilgr. 
koszach franco. A. Klein, V öslau p 
Wiedniem, Hochstrasse 65. &097 1—3 


BIBLIOTEKA 


teatrów amatorskich. 
Księgarnia F. H. RICHTERA we Lwowie 


= |utraywnje skład główny Biblioteki 


świ 


ATERJE JEDWABNE, 
PŁÓTNA. PERKALE, BIELIZNA STOŁOWA, 
Biclizna damska, Pończochy, 
sBznurówki francuskie 
W MAGAZYNIE . 


*% ROMANA WOJCZYNSKIEGO 
i T. KISIELEWSKIEGO, 


we Lwowie plac Warjneki liczha 10. 


5 
) 
è 


Z powodu 50letniej uroczystości 
urodsin Najjaśniejszego cesarma: 


LAMPIONY papierowe 


ra uroczystości i fastyny ogrodowe, 
olara 


pols 
Eduard Boschan, 
Wiedeń, 
Bauernmarkt Jasomiryottatrasse 6. 
Sortymenty na próbę w 16 rozmaitych 
wzorach od 1 zł. 50 ct. i wyżej. 


Już opuścił prasę 
zeszyt II. dziela 


Studien Aber dio Jadenfraga 


Zwangałose Hefto 
cena seszytu Il. 20 ct. 
Zeszyt J. cana 40 ot. 


$ Do nabycia we wszystkich księ 
„jssrniach w kraju i za granicą. 
3086 3—38 


=- « 


szło dotąd 14 numerów, a mianowicie. 
1. Nowożeńe 


| wa enone oa | NANCZYGA domowy I leśnik teatrów amatorakich , której wy- 


; ra; 1 komedja w 2 aktach 
przez „SUEZ* sprowadzane || może przyjąć zaraz lub później obowiązek Bjórnsona J» š 40 ct.! Frik 
nauczyciela i praktykanta lasowego. Ża-| 2 Kalosze, komedyjka w 1 ak- 0 ESET" DO SPRZEDANIA ŻE 
skawe zgłoszenia przyjmuje się pod adre- cie J. A. hr. Fr o, 
sem „Leśnik* post. rest. Kam ionkal g, e Josey U 


Kaprys, komedja w 1. akcie 
Alfreda de Musset 3 
4. Przezorna mamaa, kome- 
dja w 8 akt. J. Bliziśskiego 70 „ 
5 Na wędkę, komedja w l ak. 40 y 
8 udłowsii, komedia w 1 
akcie Kazimierza Zalewskiego 40 , 
. Pan Damazy, komedja w 
4 aktach przez Blizińskiego 1 złr. 
. Zarzutka balowa, kome- 
dja w 1 akcie pp. Delacour i 


8088 3—3 


Apteka 


(Strumiłowa. 
| 


chińskie 


wa aromat. . « . . 
Nr. 2. Juntojczam, 
iatowa arom. . « . 


Nr. 8. Namdzyn, czarna aro- Er 


poczwórna z fabryki Lohnera w Wiedniu, prawie 


matyozna . . . i . zł. 3.— Panl Roger ct. Landara gor naj fi 
6 s jnowszego fason. 
Nr. 44 Souchong, Czarna r 9. Podróż | pana Perichon, D a d let podwójny 7 fabryki Maryusa w Wiedniu, 
mało narkot. . . . . . jakończony, Życzy sobie objąć lekcję na wsi komedja w 4 aktach pp. Labi- | nao prawie nowy, najnowszego fasonu. 
jlub na prowincji. Oferty z bliższemi wa- che i M, E. Martin 80 „ Kar ta podwójna w dobrym stanie, używana, wiedeńska są mi w ko- 
TOLA mis eddane. 


runkami proszę nadesłać pod adresem C.|10. Pamma Fivert, komodja w 


apo ak Pa sł 150 L mt w atorji skarbu we Lwowie. a bm; ž HT kia przez K mę. Ceny nader umiarkowane. Wu 
Kawa po tanich starych cenach, r 11. rs od ca 48 ei w osa H. SA * $ R A CK I 
taniej ak. przez Józefa Blizińskiego we Lwowie ul. Karola Ludwika 1. 18, obok angielskiego 
naj ej w handlu, 12. Tent amatorski, komedja v, hotelu, gdzie cukiernia Wgo Rothlendera. : 


w_2 aktach Bałuckiego . 80 „ 

Wróble, komedja w 8 aktach 

BE Labiche i Delacou n 80 
Qa 


OOOCO©O© 


40 


i L. Halevy f 


2009 

ustwa znana Światowa dr. Rixa oryginalna pasta Pompadour z twarzy 
każdą nieczystość, a to: piegi, cstudy, pryszcze, zajady, ospowe blizny, plamy ospo- 
wite, czerwoność nosa, Nadaje twarzy wyraz delikatny, mięki i aksamitny. Sprze- 


iaż odbywa się pod gwarancją i pieniądze się zwraca, gdyby pasta nie skutkowała. 
Pokal z przepisem użycia 1 złr. 50 et. u 2781 3--6 


WILHELMINY REX, 


Wien, Stadt Adlergasse 1%, I. Stock. 


e~ Y 14 (li 


ZM Ja sezon polowań EEEE 
poleca pogcenach najniższych 
f (niezawodne) PAT" EROINY niezawodne) 


Lefaucheux 100 sztuk od zł. 1.60 do 2.80. 2972 4—12 
Lancaster 100 sztuk od zł. 1.80 do 2.60. 


oraz przybitki i wszelkie przybory myśliwakie 
szczególnie 


zz wypróbowaną broń 28 
najnowszych systemów pod gwarancją 
Główny magazyn broni 


| Alfreda Dzikowskiego 


zzz Rozpisuje się licytacja przez|!14. Óhleb ludzi bodzie, aaa aaa a_a a_a Qa_e 3 
y e 00 Palo E zę je a dO ai Zona 8” 00-0-0-0-0-0-0-0-0-0 we Lwowie, w. Karola Ludwika l 1. | 
E wszechnemu we Lwowie w r-115. M , komedja w 1 ak- Łaskawe zleceni winoji usknteczniają się odwrotną poestą. f 
= Area ER mae Eamon A LOSY ee wyw 
grudnia 1 z oznaczeniem W mydlane, komadja | d 
zak, | 0 E h da s prerblignia kości jely, aa ana r amer bo 0” lg -i $ EE A 
Ceylon Is kilo . 1 . Drzewa opałowego TOCENIE: |17, Wareowy Kalawer, kro- à © € rezerwat wy z kauczuku 1 pęcheran fy- 

AR a 1 2000. : F , f 4 M biego najniezawodniejsze i najlęp- 
Gale Ja Mio" 1 D Braonan irów knb. |. kde o e T REGULACJE CIS || I = pirmtej paryski fabryki po at. 1 2, 8, 4 8, poryakie gąbki tu: | 
Perłowa Ia kilo . 1 ) a i » + 800s, Miodowe go 4, jaj © ) dzież spec. artykuły z gumi, wysyła rychło pod dyskrecją rzetelnie en gros i 
Santos L Blo 2 1 2 Mleka dziennie: © o, | Dedja w? aktach prer & A. [gp trzy ciągnienia rocznie O zB CER ADO NAPe we 

. = : 3 js skiego . > 5 ý i v 
Mocca arabska Ia : 1 a) Niezbieranego litrów 123. 19. Pałacyk, komedja w 1. akci = TLuSEGEEJ 
przy odbiorze w pocztowych i Zbieranego litrów 125. o fkodjniert Gp: GH. Molla © Główna wygrana 100.000 zł.— Najmniejsza 110 zł. RRI KREE KKKKKKKKIE 
| 


Sprzedaje na raty 22miesigezne po 5 złr. 
KANTOR WYMIANY 


Tak drzewo jak i mleko mają 
? jbyć dostawione w najlepszych ga- 
tunkach, mleko codziennie w ozna: 


M 


. Po kweście, fraszka w1 
akcie oryginalnie napisana przez 
Sulisława . « AAR) 40 „ 
Takich wiecej, komedja w 
2 aktach napisat W. J. Wdo- 
wiszowski > b i. 60 , 
Zamówienia zamiejscowe załatwia po- 
wyższa księgarnia odwrotną pocztą po o- 
„|trzymanin przypadającej kwoty, najdogo- 
dniej przekazem pocztowym. 
Za przesyłkę pod opaską pojedynczego 
umeru wypada porto 2 ct., [numer 7my 
Gt.] — recepis 10 centów. 


Księgarnia F. H. RICHTERA 


we Lwowie. 


czeniem. 
Na żądanie dokładne cenniki. 
Adolf Goldschmied, 
handel w Tryeście. 


2950 3—? 


21. 


? SOBA 
0-0-0-0-0-0-0-0-0-0-0_0 


Zawdzięczam jedynie pań- 
skiemu Hoffa ekstraktowi 
słodowemu 

moje wyzdrowienie TĘ 
Słowa wyrzeczone uadrowionego. 


Cierpienia 


płucowe i żołądkowe 
wyleczone. 


Gruntowna i szybka pomoc 
dla cierpiących na żołądek i spodnie .części ciała. 


Utrzymanie zdrowia zal po największej częgci od czyszczenia i 
ezystości sóków i krwi, dÉ ek ułatwiedib dobrego trawienia. Aby to 
OBAK jest najlepszym i najsknteczniejszym środkiem 


Dr. Rosy Balsam życia 


Dr. Rosy balsam życia ŚLE najzupełniej DEE yin wyma 

i ożywia eałą cz trawiemia, wytwarza q % czystą 
Erea, a se og dawniejszę siię 'i zdrowie. Na wszelkie 
dolegliwości czaweniy, mianowicie brak apetytw, odbijanie kwasami, wzdę- 
cia, wymioty, kurcz śołądka, zaflegmienie, hemoroidy, praepełmienie solądńika 


Z kapitałem 
50—100 zł. 


E można na giełdzie w łatwy sposób zy- |] 
skać tygodniowo 10 — 20 zł. Na listy 


odpowiada franco F. Frfedlinder | JE potrawami itd. jest pewnym i uznanym środkiem domowym; który wpowodn 
twarcia ofert, a potem ustna li-|$ Wiedeń, Nowaragasse 51. 2788 1—6 doskonałego skntku zyskał w bardzo krótkim czasie ogólne rozszerzenie. 
cytacj Wielka flaszka kosztuje 1 zł., pół faszki 50 ct. 
Do kontrakta wymaganą be aaao Fa saame Można przejrzeć bardzo wielo podsiękorań. — Balsam rozayia się ne 
i ; strony za zaliczką nałeżytości. 2829 8 
dzie kaucja w wysokości 10 pret. Mauachasz wszystkia strony 


Pa OI dek kutok ez dostałem Żółta 
wa e - 
bom ma Paea io jednakowoś nie ndzieMi mi 


Szanown h 
Przoz 10 lat cierpia 
ozki. Lekarze orzekli, że cierpię na wątrobę, 


ay sł gdnem słowem mmajdowałam się w nędznym 
1 , Jedó, em ałowem owałam się w nędzu 
"zj Les EEA ooa wszystkie te cierpienia a ja jestem 


ustał zupełnie 
rate siłach. 


P. Waldow, 
Französische Str. 88 b. bei der I. Ma- 
trosen-Diylsion IL Abtheilung, per 
8780 2 


od całorocznej dostawy. 
Lwów d. 19. lipca 1880 r. 
Z dyrekcj 
Szpitala powszechnego. 
8008 2-8 


wieku lat 38, żonaty, który przez lat 16 
w tym zawodzie w większych domach o- 
bywatslakich do 80. ozerwca rb. praco- 
wał, pazinu e umieszczenia. Bliższe win- 
domości udzieli T. Biękiewiow, poosta 
Q lejów. 


stanie. D 
zupełnie zdrów i pracować mogę jak młodzieniec. 


gile ud s yah al ew Euro cała Bakorad = yy Rz F. Sszetnbera. 

1 e: 4 ESEJRER 
dusa.ztotago ayia, zas a > P ś ° Celem E wm po sł od zean nieporozumień upraszam knpują- 
fabryka E m BA Pak ah NAGTOdZONA sradrięmi medalami Tasg! „ae oi 3 Rosy Balsam życia 


z apteki B. Fragnera w Pradze, gdyż dostrzegłem, że kupującym w 
ką miks da żeli oni tu 
Plana olejach ago De iłosy balsam dyeia zapadali, POPO 
Prawdziwy Balsam Życia dra Rosy 


est d iko w główm składziew Pradze, w aptece 
5 E Urannera, elnacika, Eck der Spornergasse Nr. 206. 


We Lwowie Z. Mkueker apt, J. Beisor, apt. J. Piepes apt. 
K. Krzyżanowski apt., H. Blumenfeld apt., w Krakowie, apt. J. Trauczyński, 
A. Dylaki, W. Redyk i A. Siedlecki i Henryk Markiewicz, w Drohobyczu S. 
Blumenfeld apt., w Dolinie LT H. Weiss, w rarai E. Stenzel Í J. Bidorowicz, 
apt. w Nowym Sączu, W. Filipek apt. R. Jakubowski, apt. w Przemyślanach. 
E. Baranowski, apt; w Rymanowie W. Wojtynkiewicz apt., Ant. Dylski 
apt., w Samborze J. Aleksiowicz apt, w Sudzawic M. Karczewski apt. w Tar- 
nopola F. Jawrogiewicz: apt., w Żywceu-Zabłocie A. Blumenthal apt. Wszy- 
stkie m w Austri, akoteż handle materjalne i korzenne posiadają 
skład wymienionego dalszmn. 


brycamy : Stadt, Graban, Briinner- 
strasse Nr. 8. ' 


CHUBUTHA MASA 


do zapuszczania podlogi 


w pięciu kolorach, pudełko wystarczające na wielki pokój 
kosztuje 1 zë. 


Wo nabycia w handlach: 

we Wiednia L. Brzełany, w Pradze J. Preisnig, w Bernie F. 
Schmidt, w Krakowie J. F, Fisoher, K, Okoń, M. Jawornicki, 
A. Busski, w Brzozowie A, Mariniowa i Sp., w Bochni J. Mi- 
chnik, w Brzesku J. M, Celnik, w Jaśle Q. Steinhaus Syn, w 
Sanoku R. Bartb, w Nowym Sączu K., Müller, w Tarnowie Le- 
szczyński Fr., w Sędziszowie Misaraki, w Rzeszowie Sohaiter i 
Sp, E. Neugebauer, w Przemyślu E. Machalski, M, Kozłowski, 
M. Krug, Domnikowaki i Bękner, w Jarosławiu K, Zabłotny, 
w Stanisławowie K. Kopacz, W. Waldek, w Kołomyi J. Rożań- 
ski, w Zaleszczykach H. Sanocki, w Ozerniowcach Ig. Sohnirch, 
w Samborze B. Żuławski, w Rohatynie Fr. Marz, w Horodente 
A. Pobewski, w Tarnopolu A. Morawetza Spadkoh w Brodach 
W. Adamowicz, w Podwołoczyskach G. Morawetz, 


——. | 


-W Krakowie 


w jednem z najcelniejnzych miejsc, jest na- 
rożny piękny dnży lokal, nader korzystnie 
ciągle się rentujący, na wyszynk wódek, 
rostanracją i kawiarnię, do wynajęcia, 
Składa nią ze skle-u szynkowego, dwóch 
rzyłegłych pokoji i wielkiej aali wazyat- 
to z oknami na drzwi główne, najwięcej 
uczęszczane ulice. Do tego lokału moje 
być przybraną odpowiednia ilość in 


te 


L % LILIEN. |% 


nadworny WE 
robót tkackich i haftów . 
we Wiedniu I. Seilergasse Mr. 10. 


Obfity skład paramentów kościelnych. 
Wyłonania wszystkiob w ten zawód wahodzącyh robót, jukoto: 
chogrgwi towarzystw, wstążek do' ehorągwi, cału- 
mów ito. pod pwaranóją najrzetelniejszego i najtańszego wykończenia, 


a ; A nych! 

= (elo potrzeby. Windonośd w ratane? Cenniki i woory bezplatnie. Dostawy także zs żę 
Wolańskiego w Krakowie plaa = ad i js i 
Franciszkański nr. 148. 8081 1—4 | z boze TERET s i : m. 
r ga Apea "UE RY” me $E | a p A p, wro dok : | = : 
Wydawcy | właśliciale J. Dobrzański i K. Gromaa, UMpowiedńialsy redaktor Platon Kostecki, Z drukarai „Guzmty Naralowej * pol aątzącdne A. Skerla. bA 
È , i "i ; , ` A x 


kś ulaszne. 
Zakład kuracyjny klimatyczno - żętyczny, . 


rzeczne kąpiele, 
rozpoczął się drugi sezon. 


Chcących przybyć do zakładu uprasza się o wezesne zamówienie na 
miószkania. 1 

Pociąg kolejowy przybywa na dworzec Kulaszne Szczawno o gedzinie 
drugiej popoładniu, trzeba więc wyjechać z dworca głównego we Lwowie 
o godzinie Ďtej rano do Przemyśla. Poczta i telegraf w miejscu. i 


3072 8—8 Zarząd zakładu. 


MHRI KME RR 03 
EAU FIGARO 


i Pommade Figaro do przywrócenia siwym włosom na 
głowie i pa brudzie ich barwy naturalnej. 
Poudre Satin do odówietenia cery. 


e 
© 


i Boulevard Bonne-Nouvelle w Paryżu. 


6) we Lwowie w aptece p. Mikolascha i w magazynach pp. S 
pe towskiego, Dzikowskiego i J 2622] 14— 


. 
- 


anior wymiany 
o. k wprzyw. gako. 
akcyjnego Banku Hipotecznego 
kupują i sprzedaję 
wszystkie ofokta 1 monety 
pod warunkami najprzystępniejszemi, p” 
6”, LISTY hipoteczne, $ 


które według prawa z dnia 1. lipca 1868 Du. PP, XXXVII. X. 98, 
i najw, post, s dnia 17, grudnia 1871, mogą być ułyte do lokowa- 3 
mia kapitałów fundussowyeh, papilarnych, kazcyj mntłeńskich wojsko- GZ 
wych, na knuaje służbowa i ważja —- są w tymże kantorse do nabycia, 

WEF Wszystkie pulecoaja z prowincji wykonują się bezwłosznie C 
po kursie dsionayma, bez dolieszaia prowiaji. 8008 4—P Æ 


+. 


„zakład misterstwa | 


we re MH Mo m « > nm l. A wh M a m ho m A Mk MM 


